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Po  zajęciu Tien*tsinii

Główny port Chin
w rękach arm ii ludowej

Na przestrzeni krótkiego okresu czasu po raz czw arty dochodzi z 
Chin wiadomość o w ielk im  decydującym  zw ycięstw ie arm ii ludowej. 
Po Mukdenie, po Suczoti, po Pekin ie  padł —  jak  donosi rozgłośnia ra ­
dia nowojorskiego —  T ien  - tsin.

■ • cóż oznacza ten najnowszy ' sukces 
■wojsk ludowych? Jałcie nowe perspek 
ływy strategiczne otwiera?

Ćwierć wieiku temu leżący w prowin 
cji Cza -  M maleńki part Tien — 
tsin liczył zaledwie 10.017 mieszkań 
ców. W ciągu dwudziestu lat miasto 
rozrosło się w błyskawicznym tem­
pie. licząc dziś 1.200.000 mieszkań­
ców. Na ten gwałtowny rozwój wpły 
nęlo w pierwszym rzędzie korzystne 
położenie geograficzne odpowiadają 

ce wymogom nowoczesnego centrum 
przemysłu i handlu.
. Tien -  tsin znajduje się przy. tpjś 
ciu rzeka Pei -  ho do zatoki Pe — 
cm — li, stanowiącej szero&ie wrota 
do Morza ŻóŁt&go. Dzięki dogodnym 
warunkom Tien -  tsin stał się głów 
nym portem Chin północnych parzez 
który przechodził cały handel z po 
łudniowych połeoi kraju j . Azji. Po 
łączenie kolejowe z  odległym o 100 
kilometrów Pekinem z Mukdenem i

Pukou, ^uczyaiłb ^miasto niezmiennie 
ważnym ośrodkiem.

Tutaj zawijały raz po raz torpedow 
ce pod gwiaździstą amerykańską ban 
derą. Tą drogą przy bywv<łe broń i za 
opatrzenie dla wojsk Cza-ng—Koi— 
Szetoa.

Po ostatnich klęskach port służył

również dla masowej ewakuaco-i \
wo)sk_kuominteingęwiikich. f

Tutaj praktycznie zoatała rozwiąza 
na sprawa ostatecznej likwidacji nie J 
dobitików armii kuomintangowskiej J 
na północy, pozbawionych kontaktu J 
z baizami południowymi, oraz — o o 9 
ma daleko szersze’ jeszcze znaczenie ? 
— spa-railiiżo-wa-ny został cały system J 
'zaoipatazenóa , wojsk Czan-g—Kai— .
Szeika. Jeko jedyne okno nâ  świat po , 
został mu obecnie tylko Kanton. '

Zwiększa się kontrola USA
nad krajam i m arshallowskim i
L O N D Y N  (P A P ). Latający amba­

sador planu Marshalla —  Harriman 
—  przybył do Londynu i odbył kon 
ferencję z Bevlnem  i Crippsem. 
Harrfman przedstawił projekt utwo

rżenia „komitetu wykonawczego" or 
ganizacji marsfiallowskiej. Kom itet 
ten m iałby prawo rozstrzygania 
rów  m iędzy krajam i marshallowski 
mi i podejm owania decyzji, w ią żą ­
cych wszystkie k raje marsha-llow- 
skie.

Agencja Reutera zaznacza, jże oró 
jekt Harrimana doprowadziłby do 
zbyt .drastycznego mieszania się „ko 
mitetu wykonawczego14, którego 
skład nie jć s r  źńsfoy, w v spfratofy" w ś w  
nętrziie W ielk iej Brytanii.

W  kołach dziennikarskich podaje 
się, że projek t Harrimana zmierza 
do zwiększenia kontroli amerykań­
skiej nad życiem  gospodarczym i 
politycznym krajów  marshailow 
skich.

iZam ach bom bowy w K airze

Władcy USA zaniepokojeni
wielkim i zapasam i zboża

na obniżenie cen zboża na rynkach ■ 
światowych, co uważane jest przez 
koła gospodarcze U SA  —̂  za k lęsk ę ; 
Pragnąc podwyższyć ceny zboża.: 
rząd amerykański zwrócił się z apel 
lem do farmerów- aby w  roku 1949; 
zbiory były o 10 proc, niższe, niż w; 
foku  1948. 2

sprawą i  n ie zgłosił w  dyrekcji 
nuiosKu o przydział kontrolera. Osie 
tendrów wychodziły po naprawie nie 
przeglądane, co w  konsekwencji spo 
wodowało w ykolejen ie się 7 w ago­
nów pociągu pośpiesznego.

Zeznania dalszych 20 św iadków u- 
.■fowadniają w  całej rozciągłości w i­
nę csfe arżonego, który lekceważył 
swe obow iązki i  dezorganizował 
prace w  tendrow ni

B ieg li 1 członkow ie komisji, dzia 
ła jącej na miejscu wykolejen ia się 
pociągu pośpiesznego inżynierowie: 
Janusz Stefański, Tadeusz Kobryń,; 
Gracjan W asilewski i  Antoni Dy-: 
malski w  wypowiedziach swych ob-: 
ciążyli w iną Liebthala, k tóry —  *da; 
niem biegłych —  w inien jest te j ka­
tastrofy.

»Sw oboda dziafaniaa  
komisji ONZ w Indonezji

P A R Y Ż  (P A P .). —  W ładze holen­
derskie w yraziły  zgodę na w yjazd  
przedstawicieli kom isji dobrych _u- 
sług Ó N Z  na wyspę Banka, gdzie

R o z m o w y

Schuman - Bevin
L O N D Y N  (P A P ). W e czwartek .ra 

no przybył do Londynu francuski 
m[n. spr.. zągr. —  Schuman. Na 
dworcu pow itał go min. Bevin. Schu 
man pozostanie w  Londynie praw ­
dopodobnie 2 dni i przeprowadzi 
szereg rozmów w  Foreign O ffice.

L O N D Y N  (P A P ). Ministrowie 
Schuman I Bevin  przeprowadzili 
p rzed  południem konferencję w  o- 
becności licznych doradców.

ECHA D N IA

Są internowani prem ier republikań­
ski Hatta, oraz dw aj inni przyw ód­
cy  Holendrzy zakazali kategorycz­
nie członkom kom isji publikowania 
jakichkolw iek w iadom ości z w y ją t ­
k iem  oficja lnego raportu, k tóry  ma 
być przesłany do Rady Bezpieczeń­
stwa.

Dziennikarze zagraniczni n ie otrzy 
mali zezwolenia na towarzyszenie 
komisji dobrych usług w  te j podróży.

Oddziały ludowe
w ofensywie

P A R Y Ż  (P A P ). Greckie oddziały 
demokratyczne zaatakowały na prze 
strzeni trzech tygodni ważne ośrod­
ki przemysłowe w  zachodniej Ma 
dofi —  miasta Naussa, Edessa i A r-  
dea. ;

Teoria  i p rak tyka

P ryw atny handel detaliczny —  
ośw iadczył w  swoim ostatnim 
expose prem. Cyrankiew icz —  

ma w  naszych warunkach do 
spełnienia określone funkcje gospo­
darcze w  dystrybucji towarowej. 
Pryw atny handel detaliczny, który 
swe funkcje wobec konsumentów 
wykonuje sumiennie 1 uczciw ie i 
w ypełnia swe zobowiązania wobeo 
skarbu, może liczyć na normalną 
egzystencję.

Tak w ięc prem ier Cyrankiewicz 
jeszcze raz obnażył fakt, iż  wszelkie 
wersje o likw idacji handlu pryw at­
nego, rozsiewane są przez w rogów ; 
że ich celem jest zakłócenie obrotu to 
w arowego; ie  nie są one oparte na 
prawdzie.

Doświadczenie ostatnich lat nau­
czyło nasze społeczeństwo, i e  rząd 
nie rzuca słów na w iatr. Za teorią 
idzie praktyka.

Dlatego warto odnotować fakt po­
święcenia' uwagi problemom in icja­
ty w y  pryw atnej także w  ostatnim 
przemówieniu min. Dąbrowskiego.

N ie  mają najmniejszego uzasadnię 
nia wszelkie likw idatorskie pogłoski,

jeśli m inister Skarbu prelim inuje w  
realnym  i  zrównoważonym  budżecie 
dochody z  opłacanych przez p ryw at­
ny handel i przemysł, danin, jeśli—  
jak  oświadczy! —  „usprawnia w  dal 
szym ciąga aparat podatkowy w  ce­
lu wyelim inowania możliwych błę­
dów i  pom yłek", jeśli stawia im  żą*> 
dania i warunki.

Tak długo, jak przedsiębiorca pry­
watny nie może być w  pełni zastą­
piony przez gospodarkę socjalisty­
czną, działalność jego  jest społecz­
nie użyteczna, choćby i n ie była w o l­
na od tych lubT^nych  niedociągnięć.

W ypow iedź min. Dąbrowskiego 
nie stanowi pierwszej proklam acji 
stosuhku Rządu Ludowego do przed 
siębiorczości prywatnej. Z  trybuny 
Kongresu Zjednoczeniowego stosu­
nek ten został z  całą wyrazistością 
ujawniony. Eśpose premiera Cyran­
kiew icza czyni to jeszcze raz. Lecz 
expose ministra Skarbu i przedłożo­
ny przez niego prelim inarz stanowią 
w  te j dziedzinie p ierwszy akt natu­
ry  praktycznej. A k t ten dowodzi, że 
teoria najw iększej polskiej partii 
rządzącej nie m ija się z praktybą.

N . M A R E C K I

JĄDREM  U PR ZE M YSŁO W IE N IA  JEST S Z Y B K I W ZROST PRODUKCJI 4 
.M ASZYN , Z A L E Ż N Y  OD PRO D U K C JI S TA L I. O D Z IE D Z IC ZY L IŚ M Y  PR Ó D U K \
ICJĘ S T A L I N A  W YJĄTKO W O  N IS K IM  PO Z IO M IE  I  V «W E T  OBECNIE, PO  i  
\ZNACZNYM  PR ZE K R O C ZE N IU  TEGO PO ZIO M U , JEST ONA W PR ZE L IC ZĘ - 4 
IN IU  NA GŁOW Ę LUD NO ŚCI 2(5 R A Z A N lZ S Z A  N IZ  W CZECHOSŁOW ACJI. 0 
ITO  T E Z  RO ZSZER ZEN IE  PR O D U K C JI S T A L I JEST JED N YM  Z  PODSTAW O- A 
IWYOH Z  AD  A ft. ZO S TA N IE  ONO O S IĄ G N IĘTE  DROGĄ RO ZBUDO W Y  STAREJ 
IGO H U TN IC TW A  1 UR U C H O M IEN IA  CZĘŚCI NOWEJ W IELKIEJ H U TY  OJ 
I ZD O LN O ŚC I PRODUKCYJNEJ 1,5 M IL IO N A  TO N  S TA L I. U R ZĄ D ZE Ń  DLA i  
i TEJ H U TY  DO STARCZA  N A M  ZW lĄ jZEK  R A D ZIE C K I. W R E ZU LTA C IE  P R O - i 
\DUKCJA S T A L I W ZRO ŚNIE  PR A W IE  D W U K R O TN IE  W STO SU N K U  DOJ 
| OKRESU PR ZE D W O JE N N E G O r W  PŁAW IE 6-L E T N IM  B Ę D ZIE  RÓ W N IE Ż^
\ROZPOCZĘTA BUDOW A D RUGIEJ . W IE LK IE J  H U TY NA W SCH O DZIE4 
KRAJU... - '' f

l (Z  referatu min. Minca na Kongresie Zjednoczen iow ym )f,

Wojna ciemnocie

W expose prem iera Cyrankiej 
wicza, wygłoszonym  przed, 
trzema dniami w  Sejm ie | 
podczas omawiania tegoroczi 

nego planu prac rządowych, w y su- 1 
wa się na jedno -z czołowych m ie jsc1 
zagadnienie b itw y o podniesien ie1 
kultury narodu. K ilka  cyfr, rzuco-J 
nych przez premiera, daje- zarówno. 
Obraz potrzeb jak  i  uzyskanych ju ż , 
sukcesów. C y fry  te" ma ją  dużą w y-i 
mowę, a Więc:
- 37°/o całego budżetu adm in istracyj1 
nego -Państwa przeznacza się na o- 
światę i zdrowie,

3 i pół miliona dzieci będzie u - { 
częszczać do szkół podstawowych. (

Na każdy 1000 m ieszkańców — i 
w szkołach średnich jest & osób, gdy i 
przed wojną było tylko 3.
• Dzieci robotnicze i  chłopskie sta 
nowią w szkołach średnich 42% 
uczących się. Przed  w ojną było ich 
tylko 13%.

Ilość studentów w  Polsce wynosi 
100 tys., gdy przed w ojną było ich 
tylko 48 tys., a ogólna liczba ludno­
ści była wówczas o 10 m ilionów 
.większa.

Obraz jest jasny. Dzieci chłopów i 
robotników chodzą do szkół i  na uni 
wersytety. Państwo buduje szko­
ły. zatrudnią coraz w ięcej .nauczy­
cieli, zwiększa budżetowe wydatki 
na oświatę i ku lturę..

Dlaczego tak jest dziś i dlaczego 
zupełnie inny był stan przed w ojną
— każdy łatwo sobie wytłumaczy. 
Państwo demokracji ludowej dba o 
interesy narodu, podczas gdy w  la­
tach przedwrześniowych państwo 
troszczyło się tylko o dobro klas po­
siadających i sprawujących rządy.

Mimo szeregu trudności, wyn ika­
jących z konieczności leczenia ran, 
zadanych przez wojnę, troska o o- 
św:atę, przebija z każdego posunię­
cia rządowego.

Ale to nie wszystko. Rząd rozpo­
czyna wielką akcję pod hasłem: „w  
roku przyszłym ani jednego analfa­
bety w  Polsce!".-

Gdy to zostanie osiągnięte —  a 
wszystkie dotychczasowe obietnice 
rząd nasz zawsze realizow ał —  doko 
nąne zostanie w ielk ie dzieło. Zniknie 
c-emnota, najw iększy w róg czło­
wieka.

, BYD G O SZCZ (P A P .). —  W  dru l 
|gim dniu procesu przeciwko sabota- 
fżyście kolejowem u W ojciechow i L ieb  
fthalow i w  Bydgoszczy, R ejonow y 
ISąd W ojskowy przystąpił do postę­
powania dowodowego.

Jako pierwszy składa zeznania na 
jczelnik Warsztatów Głównych inż. 
I Jan Rupiński,. k tóry  stw ierdza m. 
|in., że oskarżony nie stosował się do 
I zarządzeń w ładz zwierzchnich, pra- 
Ic irą c  chaotycznie I opieszale.
* Z  kolei zeznaje tokarz Jan W asi­
lew sk i. Na  polecenie oskarżonego 
! miał on pełnić funkcje kontrolera 
^zestawów kołowych. Ponieważ nie 
Iposiadał odpowiednich kwalifikacji, 
lor.m ówlł podjęcia się tak odpowie­
d z ia ln e j pracy. L iębthal nie wyka- 
!z i !  żadnego zainteresowania się tą

Pror e s  leudaosft*

Niedbalstwo o s L  Liebthala
spowodowało wykolejenie 7 wagonów

N O W Y  JO R K  (P A P ). Ko ła  gnspo 
darcze Stanów Zjednoczonych są za 
niepokojone ogromnymi zapasami 
zboża, piętrzącym i się w  magazy­
nach amerykańskich. Również z Ka 
nady i Argentyny nadchodzą w iado­
mości o w ielkich zapasach niesprze 
danej pszenicy. Sytuacja ta wpłynie

2 osoby zabite, 22 ranne
L O N D Y N  (P A P ), Przed  poludriiem 

wybuchła bombą przed gm aihęm  
sądu apelacyjnego w  Kairze. Na sku 
tek wybuchu 'zg in ęły  2 osoby, zaś 
22, w  większości policjanci, odnio­

sły ciężkie obrażenia.
Zamachu dokonał urzędnik mini­

sterstwa rolnictwa —  Szaftk, ra le- 
żący do rozwiązanego nisdawno 
„bractwa muzułmańskiego".

Transjor dania zabiega 
o pożyczkę w USA

P A R Y Ż  (P A P ). Rząd transjofdań 
ski zabiega o długptrwalą pożyczltę 
w ' Stanacfi Zjednoczonych. Do W a­
szyngtonu i| Now ego Jorku u ia ł się 
w  tym celu b. pretóier Santiir Pasza. 
A kcja  ta ma być prowad/.ona w  po 
rozumieniu z W ielką Brytanią, któ­
ra nie jest już w  stanie finansować 
nadal o  własnych siłach Transjcr- 
danli.



Kołdrowa kultura
38 tys. kolejarzy dolnośląskich
bierze udział we współzawodnictwie pracy

wanie przez V ietnam  w o jn y  z  w o j­
skami kolonialnym i aż do chw ili u - 
zyskania pełnej wolności 1 suw e­
renności.

m i grupami robotn iczym i W  Okrę­
gu w roc ław sk i^  utworzono dotych -; 
czai 218 „trójek** w  służbie ruchu; 
drogowego i  elektrotechnicznego.! 
O rganizowane co tydzień przez „ t r ó j ' 
k i’4 rc boczę narady produkcyjne m a-] 
ją aa zadań'.© ocenę w ynalazczości; 
roł. o  tr ik ó w  kote j  cw^ch

W  okresie ostatnich 2-ch m iesięcy ■ 
kom itety współzawodnictwa pracy 
w yróżn iły 111 wybitnych  przodowni 
lców. Spośród nich: Dąbrowski K a - ! 
ziraierz m onter z  M arcinowa, przy 
odbudowie urządzeń bezpieczeństw a; 
ruchu pociągów  w> konał 200 proc. 
normy.

N iezależn ie od zw iększonych za­
robków, przodownicy c i o trzym a li; 
prem ie pieniężne.

Warunki zdrowotne w USA
gorsze niż przed wiekiem

W A S ZY N G T O N . Dr. A b e l W ohl- 
man, profesor Uniwersytetu John

film owych jest również telewizja. Z  
te j strony bowiem, według opinii fa  
chowców  grozi poważne niebezpie­
czeństwo. W iele obywateli U SA  u- 
częszczało rzadziej do kina na sku 
tek posiadania aparatu telew izyjne­
go, inni zaś oszczędzali pieniądze d la 
nabycia takiego aparatu.

58 miliardów na zakup surowca 
przyznano rzemiosło na 1949 r.

Przed  kilku dniami odbył się w e 
W rocław iu O kręgow y Z jazd  Ce­
chów. Jak dalece w ciąga się rzemio 
sio do ogółnopaóstwowego planu.

25-lecie pracy literackie! 
Ewy Szelburg-Zarembiny

Wszyscy mówcy, składając gratu­
lacje pisarce,, zgodnie podkreślali 
głęboko ludzki charakter je j  twór­
czości oraz wszechstronność je j za­
interesowań literackich. Składano 
je j też w yrazy uznania za pełną e- 
nergif działalność społeczną, której 
zawdzięczać należy m. iń. powstanie 
Domu Prasy Literata w  Oborach 

j pod W arszawą oraz rozpoczęcie bu 
dow y Domu Litera tu ry w  Warsza­
wie.

Na przemówienia te odpowiedziała 
jubilatka, dziękując za dowody- u. 
znania, które będą dla niej bodźcem 
do dalszej pracy.

St.G.

NO W Y JORK. Rozglołn i a chińskich  
wojsk ludowych donosi, że W grudniu  
IMS r. straty w ojsk kuomintangouł- 
skich wyniosły 348 tys. żołnierzy. O- 
fcoto 232 tysiące żołnierzy i  oficerów  
w zięto do n iewoli, a ll€  tys. było za­
b itych  lub rannych. iĘU/yód 'jeńców znaj 
du je  się 107 generałów kuomintangow- 
Stclch.

W ASZYNG TO N . Republikanie poprą 
w Kongresie ustawę, przewidującą u- 
posatenie prezydenta -Trumana. P ro je lc 
towane je s f podwyższenie listy cyw il­
ne j prezydenta z 75.000 dolarów na 100 
tys. dolarów rocznie.

M OSKW A. Radio Penjan kom unikuje, 
że na terenie południowej K o re i znaj 
du je  się obecnie  )  m iliony bezrobot­
nych  i  bezdomnych, in flacja  wzrasta w 
zastraszającym tempie.

SŁO W O  PO LSK IE  N r 18

{Prześladowca Polaków
skazany na 5 lat w ięzienia

L U B L IN .— W  Sądzie O kręgowym  
w  Lublin ie odbyła się rozprawa 
przeciw  Bazylemu I  w  ace w ieżow i, 
m ieszkańcowi Chełma, k tóry w  1939 
roku po wkroczeniu Niem ców, był 
jednym  z  organizatorów  nacjonali­
stycznego kom itetu ukraińskiego, 
współdziałającego z  w ładzam i okupa 
cy jnym i w  prześladowaniu Polaków.

Iw acew icz przyczyn ił się do zaję­
cia gmachu gim nazjum  im. Czarnec­
kiego, g^zie kom itet zorganizował 
gimnazjum ukraińskie. Zarekw irow a 
ne biblioteki szkolne oraz eksponaty 
Muzeum Ziem i Chełmskiej, zostały 
zniszczone przez nacjonalistów  ukra 
ińskich.

Szkodliwa działalność i  antypol­
skie wystąpienia Iw acew icza  trw a ły  
do klęski N iem ców  pod Stalingra­
dem. W ówczas oskarżony w ycofa ł 
się z  czynnej działalności komitetu 
ukraińskiego.

Zeznania św iadków  potw ierdziły 
w inę oskarżonego i  sąd skazał Iw a  
cewicza na $ la t w ięzien ia oraz 5 
la t pozbawienia praw.

świadczy fakt, że  na rok  1949 przy! 
znano rzemiosłu 58 m iliardów zł naj 
zakup surowców, podczas gdy ^  ub.; 
r. na ten cel rzemiosło otrzym ało ; 
8 m iliardów.

Lw ia  część tego kredytu  przezna-' 
czona jest na zasilenie rzemiosła poj 
w iatów  nadodreańskich.

O b ła w y  n a  w i lk i  i d z ik i  
organizuje Min. Leśnictwu

W A R S Z A W A  (P A P .). —  Dzik i w  
Polsce znacznie się rozm nożyły. M i­
mo corocznych po low ać prowadzo­
nych przez M in. Leśnictwa, liczbę 
ich obecnie szacuje się na ok. 30 ty ­
sięcy sztuk.

Dziki wyrządzają poważne szkody 
w  płodach rolnych, narażając rolni­
ków  na znaczne straty.

W  ub. roku M inisterstwo Leśnic­
twa postanowiło przeprowadzić sze­
roko zakrojoną akcję polowań. Ce-

Rok 1948 przyniósł 2 miliardy zł
na odbudowę Warszawy

Jak wynika z prowizorycznych ze 
stawień, w p ływ y SFOS. w  ubiegłym 
roku wyn iosły przeszło 1.900.000.000 
zł. Suma ta po dokonaniu ostatecz­
nych przelew ów  z kont terenowych 
K om itetów  Odbudowy W arszawy u- 

i le g n ie r  zw  lększeniu i prawdopodob- 
nie osiągnie 2.000.000.000 zł, a może 
przekroczy i ten poziom.

Wyniki zeszłoroczne, znacznie prze 
wyższają zb iórkę z poprzednich lat 
i są w yższe nawet od łącznej sumy 
za lala 1946 i 1947, w  których zebra 
no nieco pow yżej 1.400.000.000 zł.

W edług stanu na dzień 10 stycznia 
rb., SFOS. zebrał od początku akcji 
około 3.380.000.000 zł.

Rozw ija się hodow la  

z w ie r z ą t  fu t e r k o w y c h
W A R S Z A W A  (P A P ). —  W  Min. 

Leśn ictwa odbył się przetarg na 
skórki zw ierzą t futerkowych, pocho­
dzących z  hodow li prowadzonej w  
Lasach Państwowych. Na przetargu 
tym  sprzedano: 385 sztuk różnych, 
wysokogatunkowych odmian skórek 
lisich. P rze targ ten b y ł zarazem zo 
brązowaniem  powojennego dorobku 
na odcinku hodow li zw ierząt futerko 
wych.

Adm inistracja Lasów  Państwo­
wych posiada 9 ośrodków hodowla­
nych, w  pełnym  stadium rozw oju  o- 
raz 10-tą nowozałożoną ferm ę w  
B em ow ie . W  ośrodkach hoduje st% 
ty lko  sztuki zarodowe, wyselekcjono 
w an t o  wysokiej wartości gatunke-

lem  tej akcji, która rozpocznie się z 
chw ilą opadów śnieżnych, będzie 
zmniejszenie o, co najmniej- 50 proc. 
obecnej liczby dzików.

Równocześnie przeprowadzone zo­
staną w  niektórych województwach 
obławy, i  polowania na w ilk i.

W ARSZAW A. Sąd Okręgowy to War- 
szawic rozpatrywał ipratcę Mirosława 
Kliznera, oskarżonego o publiczne wy­
szydzanie przechodnia Zyda, którego ob 
rzucał obelgami z powodu jego przy­
należności r -ow ej. W yrokiem  sądu 
Kłiznar został skazany na trzy lata tolę 
ziania.

W ARSZAW A. Dnia lż bm. w stolicy 
to sali Towarzystwa Ekonomicznego 
dyrektor generalny Międzynarodowego 
Biura Pracy  p. Dawid A. Morse wy­
głosił odczyt na temat problemów szteo 
lenia" zawodowego.

W ARSZAW A. W dniu 11 bm. Państwo 
w y  Przemysł Spożywczy, obejmujący  
110  fabryk, wytwarzających drożdże, 
makaron, cukierki, mączkę kartoflaną, 
surogaty kawy i namiastki spożywcze, 
podpisał ze Zw. Zaw. Prac.. Przemysłu 
Spożywczego nową umowę zbiorową, 
regulującą płace robotników.

GDAftSSC. lAczba mieszkańców zruf- 
j  nowanego w  czasie wojny Gdańska 
w  zrosła roku ub. o przeszło M .000 oąób 
i  Uczy obecnie około 170.000 mieszkań­
ców.

Nowe dźwigi
w szeseeińskim

S ZC ZE C IN  (P A P ). W  porcie 
szczecińskim na wyspte G ryffa  za­
kończone zostały praco przy mon- 
itażui «z>eściu 7-tonowych dźw igów , 
zbudowanych całkow icie w  kraju. 
Cztery dźw ig i już pracują aa nabrze 
żu Kaszubskim, a d w a  na Górnoślą 
eklm.

RZESZÓW. Na terenie gromady Za­
rzecze, na lin ii Rzeszów — Jasło 
ruchom iony  został nowy przystanek ko 

lejowy. Przystanek wraz z nasypem 
peronowym zbudowali chłopi z .  gro­

mad: Zarzecze, PiećUUska, Babica i I » « -
tory*.

GDAfłSK . W sali stoczni ydartskief 
odbyła s if ogólne zebranie S-tysięcz- 
nej załogi robotniczej, poświęćone no­
w ej umowie zbiorowej.

Przedstawiciel Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Stoczniowców  ob. Mydlarz oriió- 
tuił wszystkie korzyści, płynące z no* 
t »e j  umowy zb iorow ej

W R O C ŁA W . —  W  akcji w spółzawodnictwa pracy na teren ie D O K P  
W rocław  bierze obecnie udział pon ad 38 tys. kolejarzy, ee stanowt W  
proc. ogólnej liczby pracow ników  DolnośląeleieJ D yrekcji P. K . F,

Oprócz O kręgow ego Kom itetu  
czynnych jest na Dolnym  Śląsku 47 
terenowych kom itetów  współzawod­
nictwa pracy, które oceniają w yn ik i 
poszczególnych służb 1 zespołów

w arsztatów  kolejowych. Stałym i 
łącznikam i z komitetami, Są kzw . 
„tró jk i"  złożone z przodowników  prą 
cy. sprawujących opiekę ideologicz­
na i  techniczną nad poszczególny-

Y S e in a m  w a lc z y  o  w o ln o ś ć  
Bilans dwa lal działań wojennych

P R A G A  (P A P .). —  Naczelne do­
wództw o w ojsk  yietnamskićh opubli 
kowało w yn ik i dwuletnich w a lk  z 
francuskim i oddziałami kolonialny­
mi. W  om aw ianym  okresie zgtnęlo 
7.130 żołn ierzy francuskich, 6390 od­
niosło rany. Zdobyto znaczne ilości 
sprzętu w ojennego w  tym  15 tysięcy 
karabinów i  331 możdzieży.

Prezydent V ietnam u Ho-Szi-M inh 
ogłosił orędzie do narodu francuskie 
go, w  którym  zapowiada kontynuo-

Kiyzys u bram Hollywoodu
Telewizja — wróg Ni* 1 m agnatów filmowych

N O W Y  JO RK. Zarówno dla mag­
natów  film owych, jak też wszyst­
kich pracowników  tej gałęzi prze­
mysłu, rok 1948 był jednym  z  naj­
gorszych od początku istnienia arne 
rykańskiej „ fab ryk i snów".

Cierpiąca na brak dolarów  zagra 
nfca zmuszona została do ograniczę 
nia knportu film ów  hollywoodz­
kich. W  samych zaś Stanach Zjedno 
czonych podrożenie artykułów  żyw  
nościowych jak też innych tow arów  
wpłynęło na spadek frekw encji—w  
kinach.

W szystkie przedsiębiorstwa film o­
w e  zostały dotknięte kryzysem, co 
znalazło odbicie w  spadku akcji 
łych firm .

Jednym z  w rogów  producentów

„Ś w ię ty  P aw eł byl zdania, że  je g o j  
pisma służą szerzeniu w iary. M y, j 
dzisiejsi propagandziści, możemy zna  ̂
leźć zadowolenie w  wysokim  przy- j 
kładzie naszego św iętego patrona/* j 

K tóż to pragnie naśladować św lę- i 
tego  Paw ła  w  ..robocie propagando-1 
wej'* i dla jakich celów  ?

Jest to podsekretarz stanu U SA 
G eorge A llen , który w ygłosił p r z y - , 
toczone słowa, przem aw iając na po- j 
siedzeniu konsultacyjnej kom isji do j 
spraw  Inform acji. 4

Jaką w iarę chce propagować j 
G eorge A llen , powołując się na 
przykład św iętego Pawła, odgadnąć ( 
n ie trudno. Jest to w iara  w  w yższość, 
„ku ltury do larow ej'4, którą Am eryka  ) 
pragnęłaby narzucić św iata. I

P ierw sze mają być nawrócone naj 
nową w iarę kraje, pozostające w  za- 
•lęgu planu Marshalla. O fensywa ( 
„ku ltu ry do la row e j" w  tych krajach ( 
trw a  nieustannie. Najjaskrawszych | 
przykładów  dostarczają dziedziny l 
film u i prasy. *

Narodowa kinem atografia w ioska, 
rokująca po w ojn ie w ielk ie nadzieje, ( 
została zdławiona przez H ollyw ood, j 
K inem atogra fia  francuska broni się ■ 
przed podobnym losem.

Am erykańska prasa i agencje lite­
rack ie rozpowszechniają sw e publi­
kacje w  zmarshallizowanych pań­
stwach. M iliony egzem plarzy pism 
zza oceanu, najczęściej w  form ie 
m iejscowych wydań w  odpow ied­
nich językach  zapełniają kioski ga ­
zetow e i  półki księgarskie w  Euro­
pie.. Plan Marshalla przew iduje dla 
tych w ydaw n ictw  subsydia w  kwo- 
oie 15 m ilionów  dolarów  rocznie, 

Czasopismo amerykańskie „R ea- 
der ‘s D igest", zwane „ta jnym  o rę­
żem planu Marshalla1*, rozpowszech­
nione jest w e  Francji w  900 tysią­
cach egzemplarzy, w  Niemczech za­
chodnich —  w  600 tysiącach egzem ­
plarzy, w e W łoszech —  w  500 tys ią ­
cach egzemplarzy.

Jego treść stanowią starannie do­
brane materiały, propagujące św ia­
topogląd dolara.

Jakie są konsekwencje te j Inw azji 
kulturalnej Am eryk i w  zachodniej 
Europie? W ystarczy zastanowić się 
nad słowami A nd re  M alraux, h erol­
da amerykańskiej ekspansji w e Frań 
•Ji, który przyznaje, i i :  „P o  raz
p ierw szy  jeden kraj narzuca całemu 
gwiatu sw e , sentymentalne nuty, 
■w ój św iat wewnętrzny, swoich a- 
m antów, złodziei i m orderców".

Słusznie pisze francuska gazeta 
„A ction “ :

„Praktyczne konsekwencje film u 
am erykańskiego polegają w  p ierw ­
szym  rzędzie na tym, że w e  wszyst­
kich krajach Zachodu po jaw iła  się 
w  kronice sądowej specjalna rubry­
ka pod nazwą „Przestępstwa kino­
we**. M ów i ona o przestępstwach, 
dokonanych po najw iększej części 
p rz£2 podrostków pod w p ływ em  f i l ­
m ów  amerykańskich*'.

Propaganda „kultury dolara**, choć 
gw ałtow na i  oparta na w ielkich 
środkach materialnych, nie posiada 
jednak ^żadnej przyszłości. W  społe­
czeństwach europejskich, które w y ­
rosły w  starej p raw dziw ej kulturze 
duchowej, kultura dolara budzi pro­
test i niechęć.'

M arshallizacja kultury europej­
sk ie j jest zadaniem ponad siły. na­
w e t d la dolara.

Hopkinsa, przem aw iając na dorocz­
nej konferencji „Am erykańskiego 
SlwyajTzyszenia Zdrowia**, ośw iad­
czał, że warunki sanitarne w  mia­
stach U S A  śą gorsze obecnie, niż 
były przed stu laty. 0

W  • Mass achussełss i  innych sta 
nach warunki zdrow otne są gorsze 
niż były w  r. 1850 —  stw ierdził mów 
ca. W  Waszyngtonie, stolicy U S A  
100.000 ludzi mieszka w domach, nie 
posiadających instalacji wodociągo­
w ych  i kanalizacyjnych. W  6.000- 
miast brak wodociągów, a w  9.000- 
ach — kanalizacji. 8.300 miast, za ­
mieszkałych przez 70 milionów o- 
sób nie posiada zorganizowanego sy 
stemu w yw ózk i śmieci.

w ej, których liczba wynosi: 700 
sztuk lisów  srebrnych, A laska t— ! 
czerwonych, platynowych i  n ie­
bieskich, 100 sztuk nutrii "  oraz 20 
sztuk nurek kanadyjskich.

Str. 2.

W A R S Z A W A  (P A P ). Dnia 11 bm. 
odbyło się w  św ietlicy Z A IK S -u  ze 
branie towarzyskie d la uczczenia 
215-lećia pracy literack ie j wybitnej 
autorki E w y Szelburg _ Zarembiny, 
laureatki p ierwszej w  Po lsce nagro 
dy  m. st. W arszawy za twórczość 
dla dzieci.

Nowe uprawnienia
policji niemieckie!

B E R L IN  (P A P ). Na m ocy rozpo­
rządzenia Clay*a, policji niem ieck:ej 
powierzono ochronę budynków i o_ 
biektów amerykańskiego zarządu 
wojskowego w  Niemczech, Ochronę 
tę pełniła dotychczas t. zw . policja 
przemysłowa. Agencja  D PD  podaje, 
że w  grudniu policja niemiecka w  
strefie amerykańskiej otrzymała łą­
cznie ponad 2 m iliony kul do broni 
automatycznej i karabiuów. Uzbroję 
nie przywozi się z U S A  i Belgii,

|Kto z k im  walczy?
| „ZYC1K W A R SZA W Y"  zamieszcza «r, I  
\tykia na temat wzajemnych stosunF;ó* I  
l m iędzy Państwem i Kościołem, s tw ie r-I 
‘.dzajar- m . tu.:
I „W  ostatnich czasach niepokojąco I
► wzmogła się działalność pewnej cza I
! ści rozpolitykowanego kleru. A  ni*. I
I zbędną ochronę przed antypań9two* I
! wą akcją niektórych duchownych I
l reakcja nazywa... walką z religlą. I
► Manifest PK W N  gwarantuję kaźdi l
» mu wierzącemu ochronę wolności su I
» mienia I swobodę wyznania 1 prak. I
t tyk religijnych. Takie jest i nadal I
► stanowisko obozu demokracji, co I
» wykazuje zresztą codzienne życia. I
► Jeśli popełnia przestępstwo, daj-1
► m y na to stolarz lub lekarz,, 1 zo- I
► staje pociągnięty do odpowiedział-1
► nośćl —  nikt nte mógłby z tego I
► wyciągnąć absurdalnego wniosku, t% I
► rząd walczy ze stolarstwem lub me-1
| dycyną. Jeśli natomiast przestępst-1

wo popełnia ksiądz, to pociągnięci* I  
» go do odpowiedzialności niektóro I
► koła przedstawiają jako walkę z Ko- I
► ściołem“ .
» Dziennik stwierdza następnie, że po- l
► stawa kleru  n ie jest jednolita , te  ma- I 
i m y wielu księży spełniających sumień- I 
*nie swe kapłańskie obowiązki i  lojał- I 
[nych toob .j paAsttoa. Często jednak zda I 
yrzają się wypadki, że k le r usiłuje wy- I
► korzystać swe stanowisko do reakcyJ- I 
>nej walki politycznej. Dziennik przy ta- I
cza liczne fakty nadużyufania przez I

* księży swego stanowiska do otwartej I 
| walki z organizacjami demokratyczny- I 
; m i, z postępem i nowym ładem i  kon- I 
■ kluduje:
* „W  te] sytuacji trzeba sobie na- I
' prawdę zadać pytanie —  kto z kim
* w alety 1 jak? Kto jest stroną ata-
* kującą, kto wtrąca się w  nieswoja
J sprawy i kto utywa metod terroru?** :
* Odpowiedź na to jes t jasna w świetit
[ faktów. T o  n ie Państwo walczy z  Ko- I 
\ ściołem czy religlą, lecz reakcyjna 
| część kleru walety z Partstioem. To  tet Ą 
J dziennik słusznie pisze:

„A k c ji wym ierzone] przeciw  bea- 
’ 0  pieczeństwu Państwa, pod jak im kol- 
l w iek  płaszczykiem by się nie ukry- ! 
l wała, Rząd ani społeczeństwo tolero- 
[ wać n ie  może. Toteż ze słowami
l wypowiedzianym i na Kongresie Je4
l ności, Ze:
I „Lo ja lny  stosunek duchowieństwa
\ polskiego do Polski Ludowej w  jej
\ rozwojowej drodze ku socjalizmowi
! traktujemy jako warunek pozytyw-
", nego stosunku Państwa do du-
! • ^ chowieństwa i  Kościoła".
I solidaryzuje się cały naród, wszy-
t scy ludzie pragnący spokojnego eoz-
", woju kraju, bez względu na to, czy
► są ludźmi wierzącymi, czy nie**.



22,2 proc. całego budżetu Polski, 
•jayli 77,3 m iliarda zł. przeznaczono 
na cele oświaty, szkolnictwa, nauki 
| kultury. Prem ier Cyrankiew icz w  
*wej m ow ie sejm owej ze szczegól­
nym naciskiem m ów i! o trosce Rzą 
da o rozw ój tych dziedzin. -

„Państwo —  pow iedział prem ier—  
wydało b itw ę upośledzeniu kultu­
ralnemu mas pracujących. Państwo 
rozwinie coraz szerszą ofensywę kul­
turalną".

Ta  w ielka b itwa przygotowana zo­
stała wszechstronnie. W ym aga tego 
wielkość frontu, którym  jest życie 
zbiorowe i indywidualne mas pracu­
jących, wygłodzonyoh sanacyjną i  o- 
kupacyjną przeszłością pod w zg lę­
dem kulturalnym, oraz siły p rzeciw ­
nika, którym  jest arm ia ciemnoty, 
zacofania, przesądów I  uprzedzeń.

W alka o powszechność kultury 
jest walką o myśli i  dusze mas ludz­
kich, które trzeba w yrw ać z  uśpie­
nia n iewiedzy.

Na 1000 mieszkańców r. 1939 w  
szkołach podstawowych uczyło się 
128 dzieci, w  r. ubiegłym  uczyło się' 
już 149 dzieci. Rok 1949 pozwoli nam 
objąć nauką szkolną 3,6 miliona 
dzieci —  w  tym  ponad 70 proc. dzie- 
ct wiejskich.

W  porównaniu z  rokiem 1939 ilość 
dzieci w  szkołach ogólnokształcących 
wzrosła w  r. 1948 z 3 do 8 na 1000 
mieszkańców, a w  szkołach zawodo­
wych —  z  5 do 16 na 1000 mieszkań­
ców.

W  roku 1938 m ieliśmy 35 m ilio­
nów ludności 1 48 tys. studentów, a 
w r. 1948 na 25 m ilionów ludności 
na wyższych uczelniach studiowało 
100 tys. młodzieży. T e  cy fry  ilustru­
ją osiągnięcia na. polu upowszechnie­
nia oświaty. D la pełni obrazu trzeba 
pamiętać o w ielkich wynikach w  
dziedzinie rozpowszechnienia czytel­
nictwa, teatru, filmu, radiofonizacji 
kraju, o przeszło 100-tysięcznej ar­
mii robotników, czynnie pracujących 
w amatorskich zespołach św ietlico­
wych.

Zjawiska kulturalno - społeczne, 
zachodzące w  Polsce Ludowej są je ­
dyne w  swoim  rodzaju, m ożliw e ty l­
ko w  naszym, ustroju. N ie ty lko  bo­
wiem państwo podejm uje w alkę o 
upowszechnienie kultury. Naprzeciw  
Inicjatywie państwa wychodzą masy 
społeczne.
Dzięki ich czynnej postawie ła tw iej 

nam będzie w yrów nać braki. Braki 
te wyrównam y przede wszystkim  
napływem now ych  sił z mas ludo­
wych, sięgających nie tylko po do­
bra kulturalne, lecz także wzboga­
cających je  swą własną pracą. B itw ę 
o kulturę wygram y. St. G.

P RZED handlem w  ogóle, a 
przed handlem uspołecznio­
nym w  szczególności stoją o- 

becnie w ie lk ie  zadania.
Prze łom  na lepsze w  naszej gospo­

darce, k tóry  w yraził się w  zniesie­
niu systemu kartkowego, reform ie 
uposażeń i  zmianie cen —  siły reak­
cy jne zechcą n iew ątp liw ie podważyć. 
Będą one usiłowały zakłócić nasze 
życie gospodarcze przez próby w y­
wołania na tym  ̂ ub innym  odcinku 
zastoju, czy przesilenia.

P róby takie, jak  w iem y, miały, już 
m iejsce; zostały jednak stłumione 
dzięki sprężystej pracy handlu uspo­
łecznionego. Rzucenie na rynek przez 
PCH, PSS 1 P D T  setek ton cukru, 
mąki 1 soli oraz usprawnienie sprze­
daży tłuszczu w  okresie przedświą­
tecznym —  zadało kłam  wszelkim  
reakcyjnym  pogłoskom. Zdemasko­
wanie w rogie j propagandy nie ty l­
ko dało nam zwycięstwo; pozwoliło 
nam ono ponownie ustalić, że reak­
cja chwyta się wszelkich sposobów, 
aby zmącić spokój w  naszym życiu.

L ikw idacja  systemu kartkowego, 
zmiana uposażeń i coraz wyższa sto-

P t r r & m i a n t M

pa życiowa szerokich mas pracują­
cych spowoduje 'n ie ty lko  wzrost za­

potrzebowania, lecz także podniesie 
nie wym agań konsumenta. Już nie 
ilość będzie doń przemawiać, lecz 
jakość i estetyka zarówno towarów, 
jak i  punktów sprzedaży.
‘ Handel zatem powinien wykształcić 
w  konsumencie t.zw. poyt. W ażnym 
czynnikiem jest w ygląd sklepów, 
ich wnętrz, i  wystaw . Dekoracji nie 
wolno zbyć ustawieniem paru pa­
czek kaw y „Enrillp*' i  paru pudelek 
pasty do obuwia. K lien t z innym na­
stawieniem  wchodzi do sklepu, gdy 
okno w ystaw ow e jest ubrane este­
tycznie i  p rze jaw ia  obfitość towaru. 
Okno w ystaw ow e sklepu —  to karta 
w izytow a placówki handlowej.

P rzy  dekoracji w ystaw  znakomite 
usługi mogą oddać studenci uczelni 
sztuk plastycznych.

To samo dotyczy wnętrza sklepu. 
Musi ono być czyste, jasne i  co naj­
ważniejsze —  musi m ieścić dużo to­
waru. A  na to  ostatnie m ożem y już 
sobie pozwolić.

Niem niej ważne jest pokazanie 
klien tow i nowego towaru. W  społe­
czeństwie naszym tkw i jeszcze zbyt

Adwokai ^  sługą społeczeństwa
— Ręce sobie urobię, a adwokata za­

płacę. Ona musi m ieć nazwiskol
Takie słowa niedawno wypowiadała 

[nieślubna matka, dochodząca praczka.

• W idzę ją . Nieduża, szczupła. Stoi opar 
ta o w ielką, balię. Obok — stosy bieliz­
ny.

Opodal w  białym wózeczku Spl bez­
trosko ta, która „musi m leć nazwisko'". 

.Hanusia. Ma dopiero siedem miesięcy. 

; Zwykła banalna historia. Z  początku 
;była miłość — szablonowa pułapka na- 
tury. _

Później, k iedy mała miała się urodzić,
; o jciec je j  (kawaler “ resztą) odszedł.

; A  teraz, k iedy ucichły Instynkty 1 u- 
czucla l  m ilczy głos sumienia, kto prze 
m ów i w  obronie dziecka 1 Jego przy­
szłości?

; Adwokat.

N ie  tylko na sprawy allmentarne „u - 
rabiają sobie ludzie ręce". Również na 
mieszkaniowe, zapomogowe l  inne. A le 
zawsze palące, najważniejsze. Bo czło­
w iek udaje się do adwokata przeważnie 
w  z łe j chwili, w  nieszczęściu.

Dlatego też adwokat, podobnie jak  le­
karz, musi poza okazaniem pomocy fa ­
chowej — być • społecznikiem. Sprawa 
opłaty nie może być dla niego decydu-

Łodzie 1948 roku

Zbigniew Turski
Na igrzyskach olimpijskich, obok za 

wodów ©portowych odbywają się rów 
nież w  skali międzynarodowej rawo 
dy... w sztuce. Zbigniew Turski /-do­
był złoty medal za kompozycję muzy 
zną „Symfonia Olimpijska **.

..Siedzieliśmy społem, gromadnie, 
©dy zadzwonił telefon.

— Teraz nie można.
— Kiedy to z  prasy! Wiadomość z 

Londynu: Turski. Złoty medal. Naj 
■wyższy.

— Jak mu na imię? Turskiemu?
— Zbigniew.
— Kiedy się urodził?
— Muszę zobaczyć. W  teczce jest 

wazystikc.
Więc dziś, już od najmniejszych 

Eskimosów, po mieszkańców Ziemi 
Ognistej, wszyscy wiedzą, że Zbig­
niew Turski urodził się 16 pażdzier 
KSra 1808 roku w Warszawie, że był 
uczniem profesora Piotra Ryt la, że 
stracił cały swój dorobek twórczy w 
powstaniu warszawskim, po czym na 
pisał w  roku 1947 ,,Sin fonia da came 
r®1*. która odniosła wielki sukces w 
Pradze; ie  w  r. 1948 skończył I wy-' 
**eł „Simfonda olŁmpica", za którą o- 
tozyanał I I I  nagrodę na polskim kon 
kursie eliminacyjnym, a ziłoty medal 
oa Olimpiadzie londyńskiej.

...Znaczenie propagandowe tego me 
dahi jest rzeczywiście bardzo wielkie

^ k  w kraju, jak i za granicą. W 
■Mju moment „olimpijskości", który 
Pr*yiepia się przede wszystkim do 
JP^rtu, sldłoni wielu do pójścia na 
'koncert, by usłyszeć dzieło, które; 
•prawiło, że nasza flaga pow ieje na 
°czec(h świata.

Biedny triumfetor! N ie dadzą mu 
- f 1? teraz spokoju, będzie musiał da 

pisać same najlepsze dzieła, 
było Konopackiej. Rzuciła dy

l«*V  potem wyszła za jakiegoś mini
fis i  mogła sobie i  ministrowi rodzić

dzieci. Z Turskim nie pójdzie tak łat 
wo, Dla prawdziwego artysty medal, 
który wyciąga go z anonimowe; ciszy 
— jest brzemieniem. Tylko najwięksi 
noszą je  lekko.

(z artykułu Zygmunta My sielskiego 
w ,, Odrodzeniu **)

Jąca i  stanowić o lepszym czy gorszym 
traktowaniu klienta.

Projekt reform y adwokatury, wysu­
nięty przez Naczelną Radę Adwokacką, 
daje rękojm ię, że człowiek pracujący 
będzie mógł korzystać z  pomocy • praw­
nej za niewielką opłatą, leżącą w  gra­
nicach jego  możliwości materialnych.

Adwokatom, którzy będą urzędować 
w  biurach przewidzianych w  tym  pro­
jekcie, n ie wolno będzie pod odpowie­
dzialnością wymagać od klienta w ięk­
szej zapłaty niż ustalona.

Adwokat odpowiadać będzie za su­
mienne, uczciwe dopilnowanie sprawy, 
je j terminu i należytego poprowadzenia.

Uzdrowienie*' adwokatury — to jeszcze 
Jedno zwycięstwo ustroju demokratycz­
nego w  walce o dobro ćzłowleka pra­
cy. IREN A  SCHULTZ

Obchody mickiewiczowskie

w kraju
Z całego kaju  nadchodzą wiadomo 

ści o obchodach i  przygotowaniach- 
do obchodu. 150-ej rocznicy urodzin 
Adama M ickiewicza. K om itety ob­
chodu powstają zarówno w  mias­
tach wojewódzkich, jak  w  pow ia­
tach i  gminach.

i za gran icą
W Helsinkach., w  auli miejscowego 

Uniwersytetu odibyła się uroczysta 
akademia midkiewiozo wska, zorgani­
zowana cfla uczczenia 150-ej rocznicy 
urodzin wielkiego poety.

W akademŁL wzięli udział przed sta 
w iciele rządu, społeczeństwa, oraz 
sfer naukowych.

dużo tradycjonalizmu, k tóry należy 
przełamywać, podsuwając . klientom  
nowe gatunki towaru znakomicie za­
stępujące te, do których przyw ykli.

Producenci pow inni starać się o 
jak  najw iększą rozmaitość swoich 
wyrobów . Dlaczego np. w e  W rocła­
w iu sprzedaje się tylkp jeden ro 
dzaj bułek? W  M oskwie sprzedaje 
Się 20 rodza jów  pieczyw a 1 n ikt taiii 
n ie uważa tego za burżuazyjny zby­
tek.

M ając na uwadze powyższe wska­
zania, sklepy handlu uspołecznione­
go pow inny starać s i£  o jak  najb liż­
szy kontakt z  szerokim i masami pra 
cujących. Sklepy spółdzielcze pow in­
ny powstawać w  dśrodkach robotni­
czych, na peryferiach  m iast i  na 
wsiach.

Na leży rów nież zastanowić się, oo 
jest powoden^ t. zw. ogonków. L ik ­
w idacja tych ogonków —  to sprawa 
zasadniczej wagi. Są one objawem 
niedopuszczalnym wobec dostatecz­
nej ilości towarów . W  w ie lu  w ypad­
kach odpowiedzialność za ko le jk i po 
noszą n iew ątp liw ie k ierow nicy skle­
pów. Ich  rzeczą jest tak usprawnić 
sprzedaż, b y  ogonki się nie tw orzy­
ły. N ie  ma takich w ysiłków  i  takich 
kosztów, których nie w arto by po­
święcić celem  likw idacji ogonków. 
Wykonanie tych zadań, skrupulatne 

przestrzeganie przez p lacówki han­
dlu uspołecznionego zasady, że są 
one podporządkowane in teresom ; 
mas pracujących, pozw oli nie ty lk o ; 
odeprzeć wszelkie zakusy w rogich ; 
sił na nasze osiągnięcia gospodarcze, • 
lecz i umocnić społeczno -  gospodar-; 
czą pozycję uspołecznionego handlu .;

J. G łębocki \

KULTURALNA
: Rok Szopenowski
; W  Warszawie rozstrzygnięty został 
! konkurs zamflenięty na projekt plafoa 
:tu propagandowego. Konkurs ten został 
zorganizowany przez Komitet Wykona 
wozy Obdhodów tegorocznych, po­
święconych Szopenowi. Nagrodę 100 
tys. :dt przyznano prof, Jerzemu Ka- 
►rolakowi z  Krakowa. Projekt jego pod 
^względem fortmallnym 1 artystycznym 
tstoi na wysokim poziomie oddając 
Jsżczegóflnde wielostronność muzyki 
ISzopena. Nagrodę I I  w  kwocie TB 
>tys. z ł otrzymał art. grafik Henryk 
i Tomaszewski.
> Obydwa .projekty zostaną wykonam* 
Ima sowo i  ukażą się niebawem wo 
! wszystkich miastach polskich oraz ■* 
[granicą.

; Komitet Boku Szopenowskiego wj*- 
dał ,,Kalendarz Roku Szopenowskie*- 
go 1&40“ . Wydawnictwo opracowano 
bardzo starannie zawiera m. in. re­
produkcję mało znanego portretu Szo 
pena nieznanego malarza oraz wyka*
;koncertów 4 uroczystości Boku Szop® 
newskiego, a  także bardzo obszerne 
inotatfei % biografii Szopena.

*  *  «
Ndoba-wem w  sprzedaży księgarskie! 

ukaże się pierwszy zeszyt wydanie 
Dzieł Wszystkich Szopena pod redak' 
cją Ignacego Paderewskiego. Paderew 
skl Cb(jąJ redakoję tego wydawnictwa, 
przed wojną na prośbę Instytutu Eta. 
Szopena. Prace przerwała wojna, tt- 
dało się jednak ocaflić cały materiał 
redakcyjny. Obecnie wydawnictwo 
podjął Instytut Fr. Szopena, któremu 
Paderewski zapisał prawa autorskie 
do tego wydania.

Pierwszy wydrukowany egzemplarz 
Dzieł Wszystkich Szopena delegacjo 
Instytutu E\r. Szopena wręczyła Pre­
zydentowi Bierutowi przy oSoasji skfta 
dania życzeń noworocznych.

Płock miasto młodzieży

»Wielki spisek przeciwko ZSRR« )
N IEWIELE jest książek na tema­

ty poważne, które się czyta jed 
nym tchem. Do takich należy 

Inie wątpliwie wydeny przez „Czytelni 
!ka“  — „W ielki spisek przeciwko 
IZSBJEŁ". v •

Autorem, a raczej autorami książki 
są dwaj głośni publicyści amerykań­
scy — Michał Sayers i Albert Kahn. 
; Można beż przesady powiedzieć, że 
;wydawca, oddając do rąk czytelnika 
; polski ego jako prezent gwiazdkowy 

Wielki Spisek", dokonał nader traf 
;nego wyboru wśród bogatej literatu­
r y  Zachodu o  Zw. Radzieckim.
' „Wieflki spisek przeciwko ZSRR" 
to druzgocące oskarżenie wrogów no 
w ego ustroju, usiłujących za wszelką 
'cenę nie dopuścić do zorganizowania 
i twórczych sił postępu i mobilizuj ą- 
Icych olbrzymie siły na całym świę­
cie, celem obalenia powstałego np 
!gruzach caratu potężnego państwa ra 
dzieckiego.
; „W ielki Spisek“ to — z  drugiej stro 
ny — historia bezprzykładnych zma­
gań twórców nowego ustroju, dążą­
cych pomimo olbrzymich trudności, 
do zrealizowania w ielkiej idei postę-

•) Michał Sayers i Afllbert Kahn, 
W ielki spisek przeciwko ZSRR**, 

Warszawa, 6p. Wyd. „Czytelnik",
1W6, str. 4CE, cena zł 300.

pu w ramach pańsbwa, zbudowanego 
na zasadąoh socjalistycznych.

Historia spisków, organizowanych 
przeciwko Zw. Radzieckiemu, rozpo­
czyna się znaną pomocą Herberta 
Hoovena, tego Hoovera. który jako 
prezydent St. Zjednoczonych w wy­
wiadzie. udzielonym 13.8. 103l>S r  
przedstawicielowi „San Francisco '  
News*, oświadczył: „Mówiąc otwar­
cie, celem mego życia jest zniszcze­
nie Zw. Radzieckiego" — i  kończy 
się... na słynnym „procesie 16-stu".

Nie ma wątpliwości, że gdyby „W iel 
ki Spisek*4 był pisany po* mowie, wy 
głoszonej przez min. Marshalla w  
dniu 5 czerwce 1047 r. na uniwersy­
tecie Harvard, obejmowałby dodatko 
wy rozdział, poświęcony zbrodniczej 
polityce kapitalistów amerykańskich, 
wymierzonej przeciwko Zw. Re-dziec 
Mem/u, polityce, która pod płaszczy­
kiem humanitaryzmu usiłuje zniszczyć 
siły postępu i  demokracji już nie tyl 
ko na terytorium Zw. Radzieckiego —; 
jak to ongiś .robiła akcja Hoovera — 
lecz w  całej Europie i na otfłym świe 
cte.

Jeden fakt rzuca się w  oczy przy 
czytaniu te(j niezwykłej książki: ten 
mianowicie, że za kulisami wszyst­
kich spisków, organizowanych przeć i 
wfco Zw. Radzieckiemu, począwszy od 
wojny interwencyjnej oraz akcji „bia 
łych armii** Kotezaka, Judem Loża, Do

łock leży prawie na przedmie­
ściu Warszawy, bo przecież w 
dzisiejszych czasach 100 km nie 

stanowi odległości. Warto urządzić 
wycieczkę do t®£0 „komradow ego
grodu‘S jak go luibią nazywać mlesz 
kańcy.

Mówiąc o  Płocku, myśfli się o jego 
starej katedrze, o  dzwonnicy, w  któ 
re j ongiś dzwonił bliźniaczy brat kra 
kowskiego Zygmunta, rozbity przez 
Niemców w  19*17 r. o  wieży — jedynej 
pozostałości dawnego zamku- piastow 
skiego i o pięknych alejach ,,za Tu 
mem'1, A le to jeszcze nie wszystko.

Płock posiada dużo zabytków ar- 
chitektonrcanyoh. zwłaszcza z  17-go 
i 18-go wieku, który po wiekowym 
zaniedbaniu pod niedołężnymi rząda 
mi carskimi i  niewiele od nich lepszy 
mi rządami sanacji, obecnie zostają 
otoczone należną im opieką i ukazu­
ją światu swe piękno. *

CO CZW ARTY MIESZKANIEC — 
UCZNIEM

Czasy okupacji niemieckiej Płock, 
przemianowany na Schrootteraburg, 
wspomina jak koszmar. A le tu w Pto 
■oku, dziwnym trafem ocalała wspa­
niała. bo licząca 300 tysięcy tomów, 
cennych inkunabułów, elzenwirów 1 
rękopisów biblioteka Płockiego Towa 
•rzystwa Naukowego, posiadająca np.

SŁOW O POLSKIE N r  l t  Str. *

Gdy się podnosi itopa życiowa mus...

Wielka biłwa Zadania handlu uspołecznieneęa

ndkina, Wrangła, Siemionowa, poprzez 
nieprzerwany łańcuch konspiracji, za 
machów, wrogiej działalności . ^pią­
tej kolumny** na terytorium Zw. Ra- 
dzieckiego.oraz działalności międzyna 
rodowych organizacji antyradziec­
kich —- aż do zdradzieckiego napadu 
hitlerowskiego —  wszędzie działa ta 
sama siła, wróg śmiertelny Zw. Ra­
dzieckiego: kapitalizm między nar odo 
wy. Przy azym przy wszystkich lyoh 
spiskach w grę wchodziły nie pobud 
k i Ideologiczne, lecz zakrojone na sze 
roką skalę interesy imperialistyczne. 
Imperium carskie było bowiem półko 
Łonią kapitału międzynarodowego, 
przynoszącą wyzyskiwaczom olbrzy­
mie zyski.

Powstanie państwa socjalistycznego! 
przekreśliło raz na zawsze wszelkie! 
rachuby finansjery międzynarodowej. 
N ic więc dziwnego, że kapitaliści nie 
■szczędzili milionów, by ratować utrą 
cone źródło fortun.

Drugim faktem, przykuwającym u- 
wagę czytelnika przy lekturze ,,Wiel­
kiego Spisku", to ogrom pracy, wło 
żoneg w dzieło budowy nowego ustro 
ju przez twórców Zw. Radzieckiego, 
którzy z  żelazną wolą i niezwykłą 
zdolnością przewidywanie, potrafili! 
przeciwstawić się wrogim siłom.

Pomimo swego dokumentarnego cha; 
radoteru, „W ielki Spisek" czyta się od; 
pierwszej do ostatniej strony jak naj; 
sensecyjniejszą powieść..

„Wiedki Spisek" powinni przeczy-! 
tać wszyscy, (den)

takie bezcenne księgi, jak  egzemą* 
plar* I  wydania „Boskiej Komedii** 

i Dantego (takich egzemplarzy znajda 
: je  się na całym św iede trzy), jak Ko 
1 pem ika „O  obrotach ciał niebieskich"
; ( I  wyd.) Łtp.

Gcailały również bogate muzea: D is 
cezjalne. Tow. Naukowego i  Przyro# 
nicze.

Ma więo ucząca się młodzież w  Pto 
oku bogate materiały do badań i  stu 
diów. .

Bo Płcfck, mimo, że nadawano mu 
często miano „miasta emerytów*, 
jest przede wszystkim t)miastem mło 
dzieży**. Ne 30 tys. mieszkańców lic* 
ba kształcącej się młodzieży wynosi 
aż 7.010.

Już co najmniej od 100 lat Płock 
był centrum szkolnym dla bliższej i  
dalszej okolicy. Pierwszą szkołą śred 
nią była ,.szkoła wojewódzka*, zato 
żona w gmachu poklasztomym, która 
została potem zamieniona na gimna 
zjum rosyjskie, a po odzyskaniu nie­
podległości — na gimnazjum im. Ma 
•lachowskiego, którą to nazwę nosi po 
dziś dzień.

Tradycja walk niepodległościowych, 
buntów młodzieży {  pierwszych kro 
ków  młodych entuzjastów socjalizmu 
naukowego, łączy się z tymi celami 
szkolnymi. Lecz jeszcze bogatsze tra 
dycje przylgnęły do nowych stosunko 
wo, bo w  1913 roku zbudowanych mu 
rów  gimnazjum* Władysława Jagleł- 

; ;ły.
SZKO ŁA 

STAN ISŁAW A DUBOIS
Po zezwoleniu przez władze carskie 

|na zakładanie szkół prywatnych z w y 
/kładowym językiem polskim, powsta 
!ło w  Płocku gimnazjum Macierzy 
! Szkolnej, które mieściło się początko 
■ w  zwykłej kamienicy czynszowej. 
W 1018 r. zbudowano ze składek Jo 
den z najnowocześniejszych na zie- 
1 miech polskich gmachów szkolnych.

ówczesny młodzież pałała żądzą wie 
;dzy i  pracowała na- własną rękę w 
. tajnych kółkach samokształcenio­
w ych . Czytało się tam Darwina I 
. Marksa, paliło papierosy i dysku towa 
!ło. Rezultaty?-

Z tego gimnazjum wyszli Stani- 
! słew Dubois j Władysław Broni ew- 
;«k i; z  tego gimnazjum zrodziła się 
;owa przedziwna atmosfera, która spra\ 
; wiła, że małe miasto emerytów j mło 
[dzieży, miasto be* przemysłu 4 sid- 
;nych kadr robotniczych stało się m i* 
;stem, w  którym żywo tętniły w  la- 
;tach międzywojennych sympatie so­
cjalistyczne.

Ta młodość, prężność £ entuzjazm 
;dla nowych idej cechuje Pło<* po 
! dziś dzień. W Płocku poważnie się 
! myśli o założeniu wyższej urcelol.
; Rzeczywiście — warunki dla studiów 
są tu wymarzone. N ie wiele trzeba by 
, włożyć starań i  pieniędzy, by Płooli 
stał się miastem studentów .

Leonard Zyofci
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Czas jest drogi

P ięk ny gmach D yrekcji Tranr.va 
) 6w  przy Rynku jest praw dziw ą  je ­
go ozdobą, tym  cenniejszą d la nas, 
i e  powstał z m in . Szkoda tylko, io  
dyrekcja  zapomniała przyw rócić 
mu zegar elektryczny, k tóry w  sw o­
im  czasie b y ł tam  czynny. Zegar w  
tym  punkcie jest bardzo potrzebny, 
bo chociaż nasz „staruszek'* na Ratu 
szu „chodzi i b ije “ , to  odczytanie 
godziny na jego  starczym  obliczu 
jest dość trudne.

W  ogóle sprawa zegarów  w  na­
szym  mieście —  to problem. Dzięki 
uprzejmości tram w ajów  mamy 
w praw dzie k lika Czasomierzy, lecz 
można z  nich korzystać tylko  w  
dzień, bo o zmroku —  zapewne ze 
w zględów  oszczędnościowych —  nie 
zawsze są oświetlone. A  najgorsze, 
że  jest ich za mało. Pofea zw ierzcli 
n ictwem tram w ajów , n ikt jakoś nie 
m yśli o uruchomieniu wrocławskich 
aegarów , które w ym agają  małej na­
praw y.

Pożądane byłoby ustawić k ilka ze 
garów  na końcowych przystankach 
ruchliwszych lin ii tram wajowych. 
T ram w aje  i autobusy jeżdżą na 
ogół w edług czasu na zegarkach ob­
sługi, a te nic zawsze dobrze funkcjo 
nują.

K iedyś bardzo dawno —  w e  W ro ­
cławiu obow iązyw ał w  tram wajach 
1 autobusach wyłącznie „czas pana 
dyrektora", ponieważ ty lko  ówczesny 
dyrektor m iał dobrze idący zegarek. 
Są to jednak czasy bardzo zam ierz­
chłe i chcielibyśmy, ażeby dziś 
by ło  inaczej.

Bardzo potrzebny jest rów nież ze­
gar na placu Trzebnickim , przy 
końcu „szóstki*1 i  na Sępolnie.

Ponieważ czas d la nas jest bardzo 
cenny, prosim y o zegary, ażebyśmy 
m ogli odpowiednio go  rozdzielić. N ie 
każdy z  nas niestety ma w łasny ze­
garek. T U W IC Z .

M M  nm 1 Maicie n i  M  U
Komisja oświaty MRN ustala plan pracy na rok 1949
W szystlde szkoły podstawowe, k tó­

rych  jest obecnie w e W rocław iu  46, 
szkoły zawodowe publiczne w  liczbie 
5 oraz 14 publicznych przedszkoli, 
na ogólną liczbą 28, podlegają Za­
rządow i M iejskiemu. Nad zagadnie­
n iam i szkolnictwa w  m ieście czuwa 
M iejska Rada Narodowa, w  szczegół 
ności zaś kom isja oświaty. M RN . K o  
misja ta, podobnie jak  innę kom isje 
M RN , została ostatnio zreorganizowa 
na i  na posiedzeniu w  dniu 13 bm. 
uchwaliła sw ój plan pracy na rok 
1949 '

Jednym z  p ierwszych zajęć kom i­
sji będzie 4okiadne zbadanie stanu 
szkół w  naszym mieście, ustalenie 
braków  i niedociągnięć, zwłaszcza 
takich jak  braki w  budynkach, brak 
boisk szkolnych, sprzętu, sal ćw i­
czebnych i gimnastycznych i  t.p.

Na  uwagę zasługuje powzięta u- 
chwała, że każdy z  członków  kom i­
sji ma w ziąć pod swą wyłączną opie 
kę szkoły jednego obwodu. Pónie 
w aż komisja liczy 4 członków 
cztei ech zastępców, w  ten sposób każ 
dy obw ód będzie obsadzony przez 
członka ko.misji. Ponadto przew i­
dziany jest oojazd  szkół w  mieście 
p rzez kom isję i przeprowadzenie 
l uk tracił.

N ieze eżnie od tych uchwał, radny 
Bardyn wysunął wniosek, ażeby- ko-

I K o t a m i k  w r o c ł a w s k i

Q  Konferencja ubezpieczeniowa od 
będzie się dn. 16 b. m. o godz. 10-tej 
w  dużej sali ORZZ. Na konferencji 
omówione będą wszystką© zagadnie 
nie, związane z  działalnością ZUS' i 
Ulbazip'iiec:j|al!ni SjjfOiłeiczineii, . W  konfe 
remcjii' iJJia wzś.ąć u dzieł wszyscy
przewodniczący, i  sekretarze. rad za 
toładowyełi i mężowie zaufamia, dzia 
Łający po Minii ubezpieczeń społecz­
nych w zakładach pracy.

Q  C yk l audycji p. t. ,*Lekitura 
szłko3na“  rozpoczyna rozgłośnia w<ro 
clawska. Pierwsze audycja odbędzie 
się dziś o godz. 14.30 omówieniem 
książki Ksibajewa „Samotny biały ża 
'giiefL", przewidzianej jatko lektura 
'dla klas 6. 7 i 8-meó.

Q  W ielki zja*d pracowników ad 
Iministracji rolmiiczej, poświęcony za 
planowaniu prac rolnictwa na rok 
1949 odbędzie się w e Wrocławiu — 
15, 16 i 17 styctanda b. r.

©  W świetlicy „Pafawagru" w  dniu 
14 b. m. o godz. 17-teg — imż. Bu 
toowski wygłosi odczyt p. t. „Anaiiza 
i  metody wyznaczania czasu przy ro 
botach ręcznych**. Odczyt odbędzie 
się staraniem dolnośląskiego zarządu 
SIMP.
* Q  Dziś 0 godz. 17-teg w  sali 132 
Politechnika odbędzie się 76 naukowe 
bp-tach ręcznych**. Odczyt odbędzie 
Polsk. Tow  . Ma>tematy czaego. Na po 
rządku dziennym referat prof. 
Steinhausa „O  ciągach przypadko­
w y  oh* 1

Q  Rozgłośnia wrocławska przystę 
pujo do  organizowania radiowego 
chóru mieszanego. Wszyscy, posiada 
jący odpowiednie kwatóifiikacje i  przy 
gotowanie, zechfcą się zgłosić do refe 
ratu muzycznego P. R. w  godzinach 
od l l  do 12-tej.

o  „W ieczernicę Partyzancką" — 
urządza w  dniu 16 b. m. dla człon 
kx5w i  sympatyków Zw. Bojowników
0 Wolność i Demokrację. Początek o 
.godz. 20-tei.

Q  W ieczorki taneczne, począwszy 
od 16 b. m. urządza w  każdą niedzie 
lę  Polska YM CA dla członków i  sym 
patyków. Gra akademicki zie&pół ;'ez 
zowy.

O  Z  dnfem 15 b. m. autobus linii 
,,G“  — przestaje kursować do Got lii c
1 Wilczyc. Trasę tę obsługiwać bę- 
draie autobus PK S  Wrocław — O leśni 
ca.

O  Drugi autobus do Poświętnego 
M ZK  mają uruchomić dnia 18 b. m.

O  w  związku z naszym^, apelem, 
Polska YM CA zaofiarowała parę bu 
tów męskich. Potrzebujący, który 
zwrócił się do nas w  tej sprawie, w ł 
nien sdę zgłosić: ul. Kołłątaja 20 —
celem odbioru.

o  Plamy, dotyczące sanatorium 
„Szarotka**, znalezione przez p. Ma 
riana Nowaka w  ckolncy PDT, są do 
odebrania w  sekretariacie naszej1 re 
daikcji.

m isja ośw iaty z*»;ęła się b liżej rów ­
nież m łodzieżą akademicką, k tóry 
to w n ijsek  p rzy jęty  został jednomyśl 
nie. ,

Ćelem  zacieśnienia współpracy ze 
społeczeństwem komisja zamierza 
naw :ązać ściślejszy kontakt z koła­
m i rodzicielskim i i dążyć będzie

lO^tysięczny
czeladnik  
na Dolnym Śląsku 

W e w rocław skiej Izb ie  R ze­
m ieślniczej z łoży ł pom yślnie egza 
min czeladniczy 10.000-ny kolejny 
czeladnik rzem ieślniczy. Jest n in f 
elek tryk  - instalator Ryszard Ga 
wart, ur. w  1914 r. w  Warszawie.

do tego, by w  kołach tych był odpo 
w iedn io reprezentowany św iat pracy.

Oto w  ogólnych zarysach w ytycz­
ne prac kom isji ośw iaty M R N  na 
rok  1949. Zaznaczyć należy, że ko­
m isja ściśle współpracuje z Inspekto 
ratern Szkolnym , którego przedstawi 
ciel jest obecny na je j posiedzeniach.

Przewodniczącym  kom isji ośw iaty 
jest w iceprezydent M R N  Jan Roz- 
górski, zastępcą Stanisław Bardyń. 
W  skład kom isji wchodzą jako stali 
członkowie: W acław  Zając, Józef
Za jąc i Tadeusz Tułasiewicz, zaś 
jako zastępcy dr Futyma, Jan P y -  
łypko, A leksander N iżyński i  W in 
centy Zieliński. K om isja  odbywa 
posiedzenia w  m iarę potrzeby, a 
przynajm niej raz w  miesiącu, zaś 
uchwalone wnioski zatw ierdzane są. 
przez prezydium  w zgl. plenum 
M. JR. N . . T,T ,

Teatru
TE A TR  W TĘLKI — - dziś o godz, 19-teJ 

opera G# Bizeta „Carm en".

TE A TR  P O P U L A R N Y  — dziś O godz. 
19-teJ przedstawienie . zamknięte dla 
OKZZ.

TE A TR  M ŁO DEG O  W ID ZA , ul. Rzeź­
nicza 12 — dziś o  godz. 12,30 „Kaptu­
rek " — przedstawienie zamknięte dla 
szkół. —  godz. 19-teJ „M uzyka na 

u licy".

Brak jeszcze fachowców metalowych
4 tys. ludzi potrzeba do prac rozbiórkowych

Małe pomieszczenia Urzędu Za­
trudnienia wypełnia stosunkowo du 
ża ilość, in teresan t w,

W  związki! z  zakończeniem niektó 
rychi prac sezonowych zaznaczył się 
przypływ poszukujących pracy sezo 
nowych, robotników budowlanych. 
Wszystkich tych ludzi skierowuje się 
obecnie do Samodzielnego Oddziału 
Odgruzowanie.

Oddział ten, na zleceni & Minister­
stwa Odbudowy oraz Ministerstwa 
Braicy i Opidki Społecznej przepro 
wadza aikoję wybiórki materiałów bu 
dowlainydh i przygotowuje je  do przy 
szłego sezornu budowlanego. Już o(ko 
ło tysiąca robotników znalazło tam 
pracę. Zapotrzebowanie jest na czte 
ry tysiące ludzi. Przeciętny dzienny 
zarobek, robotnika przy odgruzowaniu 
wynosi 500 at. DLa robotników za 
m iejscowych przygotowuje s :ę kwa 
tery wraz z wyżywieniem. W  niedłu 
gim czasie liczba łóżek w kwate­
rach 'osiągnie 600.

Jak wykazują statystyki, W rocław 
nasycony jest już takimi fachowcami, 
jak: fryzjerzy, szoferzy, pieka­
rze i rzieźmdcy.

Natomiast wciąż jeszcze poszukuje 
się fachowców metalowych i przemy 
stówy oh.

Wielfkie. zapotrzebowania na fachów 
ców i robotników nadchodzą stale z 
terenu całego województwa. Zakłady 
pracy w  poszczególnych powiatach 
zapewniają po częśc^ warunki mie 
szkaniowe' Kopalnie w  okolicy Wał 
brzycha potrzebują bp. tysiąc górni 
ków, którym zeipewnią mieszkanie. 

W  powiatach są także wolne miejsca 
w  tartakach, fabrykach i urzędach.

Kwestia kobiet pozostających bez 
zawodu jest coraz lepiej rozwiązywa 
na. Zorganizowane zostały przez refe 
■rat aktywizacji kobiet przy Urzędzie 
Zełtrudnienia, różne kursy, kształcące 
zawodowo kobiety.

W  roku ubiegłym przeszkolono i 
zatrudniono przeszło tysiąc kobiet.

Teatr Ludowy „Energetyk" 
Łowiecka 25 

op erc< lfo

„BAJADERA”
Dla świata pracy, wojska, studentów 

za o k a za n iem  legitym acji 
50°/o Z N IŻ K I 

Przedsprzedaż w  P.D.T. od godz. 10.
i w  kasie teatru od godz. 16 .

. Początek o godz. f9,15; K-41

Kina

Epilog morderstwa przy nl. Włodkowica
Przed kilkoma dniami sala rozpraw 

Sądu Okręgowego we Wrocławiu była 
znów widownią epilogu ponurej zbrod­
ni, popełnionej przez 2 m łodych chłop­
ców na kupcu Kleinhandlerze, przy ul. 
W łodkiewlęa.

19-letni Jerzy Lubiński 1 14-letni Bro­
nisław Dziubek,— obaj bez stałego m iej 
sca zamieszkania — poznali się” w  po­
łow ie czerwca 1948 r« w e  Wrocławiu.

Dziubek nie miał żadnego zajęcia i 
ży ł tylko z tego, co mu dał Lubiński, 
kćóry pracował wówczas w  strzelnicy 
przy placu N ow y Targ.

W  drugiej połowie czerwca m łodzi 
przyjaciele zetknęli .się bliżej z  Abra- 
mera Kleinhandlerem, właścicielem Stoi 
ska w  Hali Targowej. Pomagali mu 
często przy przenoszeniu towaru z Ha­
li do domu, otrzym ując w  zamian w y ­
nagrodzenia pod różną - postacią.

29 czerwca ub. roku po Wspólnej ko­
lac ji w  domu Klelnhandlera, Dziubek 
położył się spać, a m iędzy Lubińskim 
1 kupcem powstała ostra • sprzeczka na 
tle wygórowanych żądań pieniężnych, 
stawianych przez Lubińskiego. Po pół­
nocy Lubiński postanowił osiągnąć bv?óJ 
cel lnpym cposobem. Chwycił leżącą 
na podłodze siekierę i  zadając nią k il-

SŁO W O  PO LSK IE  N r  U  Str. 4

O pracow uje się p lan
„ W i e l k i e g o  WrociautSa**

W  tych dniach odbyła ślę w  Reg. 
D yrekcji Planowania Przestrzenne­
go konferencją z udziałem przedsta 
w ićie li Zarządu M iejskiego. M RN, 

w icew o jew ody Kulczyckiego oraz 
przedstawicieli starostw i Po  w. Rad 
Narodowych pow iatów  sąsiadujących 
z W rocław iem , na temat ■ustalenia 
przyszłych granic "W rocław ia  (t. zw . 
w ielk iego regionu W rocławia).

P o  szczegółowej dyskusji przyjęty 
został plan przedstawiony przez 
Reg. D yrekcję Planowania P rze ­
strzennego, przewidujący przyłącze 
nie do W roc ław ii szeregu gmin. pod

miejskich. W  szczególności ustalono, 
że utworzona będzie centralna gm i­
na W rocław ia na stopniu starościń­
skim wzgl. wojewódzkim , do której 
jako satelici należeć będą gm iny 
Leśnica i Psie Pole, powiększone o 
pewne tereny rolnicze. Ponadto do 
w ielkiego regionu W rocław ia mają 
być przyłączone gm iny Brochów : 
Klecina, Oporów, Sołtysowice, W oj 
szyce, Gorlice, Rędzin j kilka po 
mniejszych.

Wszystkie te gm iny dotychczas nie 
podlegają administracyjnie Zarządo 
w i m. W rocławia.

„Ś L Ą S K "  — ul. Gen. Świerczewskiego 
nr 67 „Cygańska m iłość", (ang.), w 
dni powsz. godz. 15,15, 17,45 1 20,15, w  
nledz. od godz. 12,45. Dozwolony od 
la t 16.

„S C A LA ”  ul. M ikołaja 37 „Dzień zw y 
cięskiego k ra ju " (radz.), w  dn. powsz. 
od godz. 16, 16 i 20, w  niedz. od godz. 
14-tej. Dozwolony od .lat 8.

„W A R S ZA W A ”  — ul. Fredry 16 „M on-
• sieu la Souris" (franc.), w  dni pow. 

15,30, 17,45 i 20, w  nledz. od godz. 
13,15. Dla m łodzieży niedozwolony.

„ P O L O N IA “  — ul. Żeromskiego 53, „L ek  
komyślna Siostra'* (amer.), , w  dn. 
powsz. godz. 15,30, 17,45 i 20, w  niedz. 
od godz. 13,15, dozwolony od lat 16.

— ul. Stalina 71, „Podrzu­
tek " (radz.), w  dn. powsz. od godz. 
15 7 w  niedz. od godz. 10,30 O godz.

19, 20, 1 21 Program  Aktualności. Dozwo 
lony od la t 8.

„T Ę C Z A "  — ul. Kościuszki 177 „Dragon 
w yck " (amer.), w  dn. powsz. od godz. 
16, 18 1 20. W  nledz. od godz. 14, do­
zwolony od la t 8.

„FA M / '*  — Psie Pole — „M y z Kron­
sztad tu " (radz.), w  dn. powsz. godz. 
19, W nledz. od godz. 16, 18, i 20. Czyn 
ne w piątki, soboty i  niedziele, do­
zwolony od la t 14,

Nocne dyżuru aptek
Pod „Chrobrym 1* — Wincentego 41 

# „Opatrznością" — Stalina 51 

„  „L w em " — PI. Słoneczny 2 
.%  „L ip ą " — Moniuszki 11

Z braku światła w Instytucie Śląskim
naukowcy rozjechał! siq do domów

Uregulowanie
sprzedaży mleka

na asyetnaty
„30.000 litrów  m leka dostaje Wroc­

ław dziennie — 140 sklepów wyznaczo­
no do rozdziału, a przed sklepami fo r­
mują się długie ogonki i  co najgor­
sze, mleka nieraz brak". Oto skargi, 
jak ie do nas dochodzą.

Jak wiadomo/ karty m leczne realizują 
wszystkie sklepy PCH, PSS, PD T  l  
Zakłady Mleczarskie. Punktów sprze­
daży m leka jest dostateczna ilość. Na 
asygnaty mleczne, obejm ujące styczeń 
i połowę lutego posiadacze całych a- 
sygnat otrzymują 21 1 mleka, a posia­
dacze asygnat obciętych 10,5 1 -mleka.

Są niestety, m iędzy posiadaczami
kart tacy, którzy wykorzystywali 

możliwości wykupywania mleka w 
większych ilościach. Notowano wypadki, 
że jednorazowo na asygnatę wybiera­
no od 3—i  1- m leka, co powodowało ko­
lejno jego §rak. N iezdrowy ten objaw  
zdezorganizował w  pewnym stopniu w  
nięktóryęh punktach wydawanie mleka.

Wobec tego Centrala Spółdzielni M le­
czarsko -  Jajczarskiej, chcąc zapewnić 
każdemu otrzymanie mleka co dzień 
i  co najważniejsze bez wyczekiwania, 
i  w  ten sposób położyć kres Skargom, 
postanowiła;

1) W  każdym sklepie detaUcznym roz­
prowadzającym m leko umieścić w  ok­
n ie  wystawowym czas dostawy mleka 
i bezwzględnie tego czasu przestrzegać.

3) Ograniczyć możliwości wykupywa­
nia większej ilości mleka w  okresie 
dekady w następujący sposób: .

Od 10. I.  do 20. I. br. mogą być rea­
lizowane następujące kupony: od 5—9. 
Od 30. I. do 30. I.  br. kupony od 9—14. 
Od l. n . do 10. II. "br. kupony ód 14— 
18. Od 10. U . do 16. I I .  kupony od 18— 
21, Należy bezwzględnie -przestrzegać 
zasady, by u> poszczególnych dniach de­
kad na całą asygnatę, tj. seria I  i  11* 
wydawać 1  l  mleka dziennie, natomiast1 
na asygnatę obciętą (seria I I I )  wydawać 
ty lko 0,5 l mleka dziennie.

3) We Wrocławiu m leko  na asygnaty 
realizować mogą ty lko mieszkańcy mia­
sta Wrocławia.

4) We wszystkich punktach sprzedaży 
mleka muszą, być umieszczone książki 
zaialeli*, (JuiV«

ka mocnych ciosów w  głowę, pozoawu 
Kleinhandlera życia. Zw łok i swej ofia­
ry  ułożył w  łóżku 1 przykrył szczelnie 
pierzyną.

Dziubek spał tak mocno, że  nic nie 
wiedział' o morderczym czynie swego 
kolegi, nazajutrz Jednak dał się namó­
w ić na przywłaszczenie sobie gardero­
by  i w ielu  Innych rzeczy z mieszkania 
Klelnhandlera.

Po rozrachunku m łodzi przestępcy po 
stanowili zatrzeć za sobą ślady 1 w y je ­
chać do Katowic. Na Dworcu Głównym 
Lubiński dla uzyskania gotówki po­
szedł do bufetu, chcąc tam spieniężyć 
skradzioną teczkę. Transakcja ta zwró­
ciła .uwagę personelu bufetowego. Po­
w iadom iony kolejow y posterunek MO 
zainteresował się bliżej dwoma podej-1 
rżanymi pasażerami, przekazując ich z 
kolei władzom sądowym.

Obaj przyznali się do winy, z tym, | 
że Lubiński odpowiedzialność za zabój- j 
stwo Kleinhandlera wziął eałkowlcie 
na siebie.

W yrokiem  sądu Lubiński skazany i 
został na karę śmierci oraz utratę węzeł 
kich praw na zawsze. Dziubka, ze i 
względu na jego  m łody wiek, sąd ska­
zał na umieszczenie w  zakładzie' po­
prawczym  z  zawieszeniem tytułem pró­
b y  na 3 lata 1 oddaniem pod nadzór 
odpowiedzialny Jego rodcriców. (meh)

D odaik i aprow izacyjne
W  »wią®ku z wprowadzeniem dodat 

ków aprowizacyjńyoh do rent ubez­
pieczeniowych, Ministerstwo Pracy i 
Opieki Społecznej zleciło Zakładowi 
Ubezpieczeń Społecznych dokonanie 

specjalnych wypłat na reeoz niewido 
my oh rencistów. Za okres od 1 kwiet 
nia do 30 czerwca ub. r. niewidomi 
renciści otrzymają po 050 zł. -mie­
sięcznie, zaś za dalsze miesiące po 
910 żi.

Całkowita zatem suma dodatku dla 
niewidomego rencisty wyniesie za 
czas od 1 4. do 31 12. 48 r. (po po­

trąceniu wypłaconego Juz doaawou w
kwocie 520 zł.) tf.890 zł. wzgl. 7556 
zł, jeśli zamieszkuje w Warszawie.

Ponieważ przyznanie doda-tków n;e 
jest zależne od pobierania renty wy 
łącznie z  tytułu utraty wzroku, wszy 
sey ooiemniali renciści winni. we. 
własnym interesie powiadomić o swym j 
kalectwie Oddział ZUS, z którego o 
trzymiują rentę.

Przewodniczący niewidomych ren 
cistów ZUS są również uprawnieni 
do otrzymywania omawianego dodat 
ku.

W  nowoodbudowanym . domu przy 
ul. Parkow ej 1/3 mieści się oddział 
wrocławski Inslylutu Zachodniego —  
Instytut Śląski, na parterze zaś Biu 
ro Planów- Kanału Odr-a— Dunaj. W 
domu tym stale psuje się od dłuższe 
go czasu światło elektryczne, a  
wSKellde interwencje nie odnoszą po 
żądanego i ■' trwałego skutku.

W  Instytucie Śląskim praca nauko 
trw a do późnych godzin w ieczór 

nych. B rak światłu paraliżuje ją  ca

kowicie. Ostatnio od 3 dni światła 
w  Instytucie iiie  ma wcale. A  wlaś 
nie- obecnie przybyło tam kilku 
naukowców z  prowincji dla dokona 
nia pewnych prac i zmuszeni by li 
odjechać, gdyż brak światła unie­
m ożliw ił wykonanie roboty.

Instytut Śląski jest p lacówką ści 
śle związaną z W rocław iem . Z  tego 
chociażby tytułu winien on  się cie-

i  szyć specja lną 'op ieką naszych insty
tucji użyteczności publicznej..
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Otoczyć opiekq krwiodawców!
f  W  innych krajach, m. in. w  Zw lą- 
jjtku Radzieckim, ludzie, oddający 
(swą k rew  chorym, otaczani są spe­
cjalną opieką. Przysługują im  n ie 

'tylko duże zarobki i  wysokie norm y 
w yżyw ienia, ale oprócz tego bezpła­
tne pobyty w  miejscowościach uzdro 
w iskowych dla wypoczynku i  nabra­
nia sił.

A  u nas? Jakże, przykro otrzymać 
list takiei treści: '

„W  im an iu  przeszło stn k rw io ­
dawców P C K  w e W rocławiu zw ra ­
cam się do Redakcji z zapytaniem, 
czy przysługują nam świadczenia so­
cjalne. Jest również bardzo pilną 
sprawą kwestia odżyw iania się 
krw iodawców; stawiam ich na równi 
z  naszymi braćmi robotnikami i  przo 
downikami pracy, którym przecież 

' przysługują bony tłuszczowe, mięso, 
mleko, masło itp. O nas, którzy ra ­
tują tysiące istnień ludzkich, zapom­
niano**.

Na podstawie dalszych danych 
przytoczonych w  liście, możemy nad 
mienić, że autor (nazwisko znane re­
dakcji) w  ciągu ubiegłego roku dał 
z siebie 4,000 cm sześciennych krw i, 
t.j. m niej w ięcej tyle, ile  człow iek 
posiada w  ogóle k rw i w  swoim or- 
ganiźtaie.

Sądzimy, że w łaściwe w ładze zain-

R A D I O
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5,05 Sygnał. 5,10 Streszcz. wiad. por. 
8,15 Muz. por. 5,20 Konc. por. dla świa­
ta pracy. 6,00 Muz. por. 6,10 Dziennik 
por. 6,30 IX c. muz. por. 6,50 Program 
dnia. 7,00 Wiad. dzień. por. 7,20 Prze­
gląd prasy stoł. 7,25 Muz. por. 8,00 Aud. 
dla wsi. 8,10 Muz. por. 8,30 „D zie je  jed ­
nego strajku", wspomn. Wandy Wasi­
lewskiej. 8,55 Muz. por. 9,15 Aud. Zw. 
Naucz. Polskiego. 9,30 Wszechnica Ra­
diowa. 9,50 Program dnia. 11,57 Sygnał 

- i  hejnał. 12,04 Muz. 12,09 Wiad. poł. 
12,25 Muz. 12,45 Aud. dla wsi. 14,90 Sport. 

. 14,35 Obrazki z młodości wielkich muz. 
14,50 Wiad. wrocł. 14,57 In f. Radiof. 
Przewód. 15,0' In f. Polski Płd. 15,15 Ak­
tualia z Katowic. 15,25 Ekrany Wróci. 
15,30 „Nad dalekim cichym fiordem ", 
aud. sl.-muz. dla dzieci. ' 16,00 Dzień, 
popoł. 16,90 ,,Obozy narciarskie dla 
mlodz., pog. 16,45 „P rzy  sobocie po ro­
bocie1,!* 17,45 ,, Aud. Kom isji Centralnej

I Zw. Zaw. 18,00 Lekcja jęz. ros. 18,15 
Melodie tan. 18,46 Służba Polsce11.. 19,00 
Aud. liter. 19,30 Mozart — trio B-dur 
N r  20, 20,00 Dzień, wlecz. 20,50 „Pazu- 
nin'*, pog. Romana Glaubermana. 21,00 
Konc. Krakowskiej Ork. PR. 21,45 
„Wspomnienia", fragment z powieści 
Ludwika Krzyw ickiego. 22,00 Karnawał 
Robotniczy. 23,00 OsfT wiad. 23,10 D. c. 

.„Karnawału Robotniczego4'. 0,50 Pro­
gram na jutro. 1,00 Hymn.

teresują się tym  apelem krw iodaw - f bow iem  należy się nie tylko szecu- 
ców  wrocławskich i że uwzględnią nek t wdzięczność, ale i najtroskli- 
ich słuszne życzenia. Ludziom  tym j wsza opieka.

D laczego  zam knięto
Poradnię Przeciwgruźliczą w Górze Śląskiej

Ob. K . Cz, ze Starej G óry pisze:
•O ogromnych spustoszeniach, ja ­

kie robi gruźlica w  Polsce czytamy 
bardzo w ie le  w e wszystkich pismach. 
Czytam y też o opiece Państwa, które 
łoży olbrzym ie sumy na walkę z  tą 
najstraszliwszą z  chorób. W iem y 
również o tym, że o lbrzym i odsetek 
chorych stanowi młodzież, która 
przeszła okres okupacji w  najcięż­
szych warunkach, stając się przez to 
podatną na choroby płucne.

M ając tifeo wszystko na uwadze, a 
sam będąc chorym na gruźlicę, wsku 
tek czego byłem  zmuszony przerwać 
studia, ośmielam się zapytać, w  
czyim  interesie leżało zamknięcie 
Poradni Przeciw gruźliczej w  Górze 
Śląskiej w oj. wrocławskie? P rzy ­
chodnia ta wyposażona jest kosztem 
Państwa, -ale od pewnego czasu nie 
służy ju ż nikomu, a rozgoryczeni 
chorzy zmuszeni są w y stawy waó po 
kilka godzin w  ciasnym korytarza 
ciasnego mieszkania jedynego leka­
rza - specjalisty chorób płucnych w 
Górze Śląskiej.

Chorzy w  Górze Śląskiej rekrutu­
ją się z  ludzi świata pracy oraz 
kształcącej się m łodzieży i  dlatego 
sprawa zamkniętej Poradni P rzeciw ­

gruźliczej nabiera posmaku karygod­
nego zaniedbania czy złośliwości. Na 
temat zamkniętej Poradni krążą tu 
różne wersje, ale sprawdzenie istot­
nego stanu rzeczy należy już do ko­
go innego*1.

Za ledw ie przed kilkoma dniami 
apelowaliśm y o przysłanie lekarzy 
do Mirska i G ryfowa, które zostały 
pozbawione wszelkiej opieki zdro­
wotnej. Dzisiejszy apel naszego Czy­
telnika z G óry Śląskiej powinien po­
ruszyć tych wszystkich, którym  leży 
na sercu z  dobrej w oli czy z  obo­
w iązku właściwa opieka lekarska na 
naszym terenie względnie walka z 
gruźlicą.

Zamykanie Poradni Przeciw gruźli­
czej w  ważnym ośrodku przemysło­
wym L administracyjnym, jakim  „jest 
Góra Śląska, bezpośrednio po zorga­
nizowanym na terenie całego kraju 
Tygodniu Przeciwgruźliczym , w  o- 
kreśie m obilizacji wszelkich rozpo­
rządzanych  środków do w a lk i z 
gruźlicą, źle św iadczy o opiece zdro­
wotnej zarówno w  powiecie, jak  i 
w ojewództw ie.

Domagamy się w  tej sprawie w y ­
czerpujących wyjaśnień.

Pracuię w prywatne! firmie../*
„Jestem pracownikiem  fryz je r­

skimi, pracuję w  pryw atnej firm ie
—  pisze do nas ob. Marian Sikora.
—  Do Zw iązku Zawodowego należę. 
Teraz gdy potrzebuję przepisać przy 
dział mieszkania z nazwiska poprzed 
nika, k tóry się go dobrowolnie 
zrzekł, na moje, Zarząd M iejsk i czy 
ni m i trudności tłumacząc się w ie l­
kim napływem  zgłoszeń..."

Ob. Sikora ma na utrzymaniu ro­
dzinę, złożoną "z  czterech osób i nie 
w ątp liw ie mieszkanie mu się nale­
ży. W arto by w yśw ietlić  jakoś sy­
tuację pracowników zatrudnionych 
w  firmach prywatnych, którzy, jak 
dotychczas, traktowani są często 
jako przynależni do „pryw atnej in i- 
cjatywy**, chociaż z  nią n iew iele ma 
ją  wspólnego. Ob. Sikora, naszym 
zdaniem, jest takim  samym pracow­
nikiem fizycznym , jak  każdy inny, 
zatrudniony w  firm ie  państwowej i 
powinien cieszyć się z  wszelkich

ulg i dobrodziejstw  jakie przysługu­
ją klasie robotaiczej w  Polsce.

Prosim y W ydział Kwaterunkowy 
Zarządy M iejskiego o powiadom ie­
nie nas o dalszym przebiegu spra­
w y ob. Sikory.

„Jestem  pirotechnikiem, w iedzę 
tę i praktykę zdobyłem poza grani­
cam i Polski i obecnie chciałbym da­
lej pracować w  tym  zawodzie. P ro ­
szę m i odpowiedzieć w '  „S łow ie Pol 
sktfn**, gd zie  “  mam pisa?- lub też 
gdzie mam się stawić osobiście, aże 
by dostać się do pracy w  prochow­
ni*1.

Ponieważ nie m ogliśm y w  tej 
sprawie otrzymać wyczerpujących 
in form acji, prosim y zainteresowane 
zakłady o  podanie adresu albo do 
redakcji, albo też bezpośrednio do 
ob. M ieczysława Szostaka, Brzeg n. 
O., ul. Jabłkowa 8.

1 5 0  B a t  I f l o g r a # ! ;
Czech, Alojzy Senefelder wynalazcą nowej techniki drukarskiej

W  tym  roku mija 150 lat od 
czasu jak az>tuike drukarska zo 
stato. wzbogacona wynalaz­
kiem k amiem iooisku czyli li­

tografii. Wynalazcą j-ej — zresztą zu­
pełnie przypadkowym — był Aloizy 
Senefelsder, Czeoh z poahodzenia, u- 
rodzony w 1771 r. w Pradae.

Do dnie dzisiejszego na Staro«niej<- 
ekich Halech Targowych „Złotej} Pra 
gi“  wisi tablica pamiątkowa, zawie­
szona tam przez praskich litografów 
ku czci pion^ara tej sztuki.

Senefelder niedługo mieszkał w  
swoim rodzinnym mieście. O jciec je ­
go, będąc aktorem teatru objazdowe­
go. wyjechał wraz z synem do Mo­
nachium. Tam A loizy pobierał nauki, 
studiując prawo w monachijskim u- 
niiwersytecie. Stało się to zgodnie z 
wolą otfea, który nie życzył sobie, a- 
by j-ego syn został aktorem.

Jednak odziedziczona po ojcu mi- 
. tość do teaitru zwyciężyła w  Alojzym. 
'P o  śmierci ojca przerwał studiami *a- 
; ciągnął się do tea/tru objazdowego.
. Głód i nędza towarzyszyły mu w ka­
wiorze scenicznej. Wędrował z miasta 
do miasta ze swoją trupą aktorską, 
grał ;ak pirzystało afctora&wi z rodzin- j 
ną tradycją, a dla poprawienia swej I 
Pozycji życiowej zaczął pisać sztuki 
teatralnej

Pierwszą napisana pr%e& niego jed­
noaktówka pt. „Znawca kobiet" —

■ wywołała żadnego wrażenia w  
świecie teatralnym. Następne utwory 
sceniczne opinia znawców uznała za 
dobre, niestety, Senefeflde<r nie mógł 
■w ieźć na nie wydawców. Nie zała- 

.mał się jednak i próbował w ydaw ać, 
rłe własnym przemysłem. Do tego ce- 

użył mj*dfci anych i cynowych płyt, 
na których rylcem wycinał teksty,

- czym posmarowane tłustą
S u i  ?dciskal °a  papierze. Ten spo- 

jednak zawiódł. Dopiero przypa- 
naprowadził aktora na drogę wy

nalazłcu, który miał mu przynieść 
sławę i pieniądze.

Bawiąc pewnego razu u swojej 
matki, która zarabiała na życie pra­
niem, obciął zrobić spis bielizny. Nie 
maóąo nic innego pod ręką, uczynił 
to na kawałku kamienia wapiennego, 
służącego w pralni jako przycisk. 
Zauważył przy tym, że pismo na ka­
mieniu utrwaliło się. Nasunęło mu to 
nową mydl. Siady pisma wyrył iy l- 
oem, a miejsca te nasyoił tuszem.

I Ten wypadek naprowadza go na dro­
gę wynalazku. Kamień miał właści­
wości drukarskie i Senefelder stał 
aię — nieświadomie — . Wynalazcą 
nowe® techniki reprodukcji — lito­
grafii.

Jednak \ w takiej chwili jego ży­
ciowe fatum dało 'znać o sobie. Aloi- 
zy zrozumiał wielką wagę swego wy- 
naflaaku. ale nie miał pieniędzy r.a 
jogo realizację. Za pierwszą, bardzo 
prostą w  konstrukcji prasę drukar­
ską — zapłaciła jego matka: Przepro­
wadzane próby nie zawsze się uda- j 
wały, niektóre kamienie' pękały w 
cznsie przygotowań do druku, doku­
czał mu brak pieniędzy na dalsze 
próby.

Pierwszym dziełem Semefeldera był I 
druk utworu muzycznego, napisanego 
przez jego dobrego przyjaciela, na­
dwornego muzyka Gleisnera.

Technika wykonania druku bardzo 
przypadła do gustu księciu bawarskie 
mu, który zakupił go za sumę 100 ta­
larów, oraz dał Ałoizemu przywilej 
wykonywania zawodu HtograJa na 16 
lat.

Był to rok 1788. Senefelder udo­
skonalił swój wynalazek, a zwłaszcza 
sposób przyrządzania farby 'drukar. 
skie], do czego pomogdo mu wiels. za­
stosowanie właściwości k&ejoiwyah gu. 
my arabskiej.

Za pośrednictwem (Meisnera poznał j  
Senefe&der wielkiego wydawcą dzieł I 
muz yc^riiYch Andre a OŁJemł>ach(U* 9

którym zawarł spółłi^ na wydawanie 
dzieł 'Mozarta. W Offenbachu wybu­
dowano dla tych celów dtużą drukar­
nię, gdzie pracował Senefelder, lecz 
wkrótce wraz z bratem przeniósł s*.ę 
do Wiednia, gdzie z niejakim Hart- 
lem założył drukarnię litograficzną. 
Tutaj także spotkał go zawód i spół­
ka po krótkim okresie istnienia roz­
wiązała się. Powód tego leżał obec­
nie gdzie in d z ie jS en e fe ld er przegrał 
walkę z konkurencją. Byli to mie- 
dzi odra karze. którzy widząc jak nie­
bezpieczna dda ich zawodiu może stać 
się litografia — starali się zwalczyć 
swego konkurenta.

Po tej porażce Senefelder wrócił 
do Monachium i tu założył wraz ze 
swoim kolegą szkolnym Aretinem 
małą drukarenkę. Drobne zamówie­
nie nie przynosiły jednak zysków. 
Chociaż wynalazek był coraz dosko­
nalszy, długi wzrastały, a wreszcie 
trudności stały się nie do przezwy­
ciężenia.

U schyłku życia udaje się Senefel- 
derowi osiągnąć cele o których ma­
rzył od wielu lat. Z jego drukarni 
wydhodzą barwne reprodukcje obra­
zów olejnych, w jego drukarni ujrzał 
światło dzienne pierwszy i doskonale 
przez niego napisany „Podręcznik do 
nauki litografii".

I  jeszcze jeden szczegół z jego ży­
wota. Mianowicie Senefelder był bar­
dzo bliski wynalezienia metalowego 
pióra do pisania. W swoich pracach 
litograficznych używał on specjalne- 
Pamiętniki wynalazcy dowodzą Jod- 
noik. że mimo wiedodetnied rozłąM z 
ojczyzną, był on Ozedhem. 
go rylca, sponz^dzonego *  k «va*k « 
sprężyny zegarowej, rozciętej w  je d ­
nym końcu.

Umarł w  roku 1694, 2Q lutego w 
Monachium,

Wielu kronikarzy niemieckich uwa­
ża Senefefldera za Niemca, przemii- 
ozają« je®* prawdziwi# iwchodaeni#!

K w arco w e  rtę c io w e  Bach, Jes iouek
i gazow e S 500 oraz paln iki 

i częśc i d o  la m p  zakupi:
Prw Iłledico, W rocław, M . Now otk i 2/4 *“

Gminna Spółdzielnia Samop. Chłopska
poszukuje od zaraz

i W S I ^ G O W F G O
warunki lokalne i wynagrodzenie dobre

Zgłoszenia k ierować do Gmin. Spół dz. Samop. Chłopskiej w  Choć ła­
nowcu, pow. Lubin  Legnicki. K-122

P . D r K A R O L O W I K R A U S O W I za szczęśliwie prze­
prowadzone operacje i troskliwą opiekę oraz D yrek cji, 
P.P. L e k a r z o m  i P erso n elo w i S zp ita la  B etesd a  

za okazanq życzliwość serdfecżnie dziękujq

284 T ro jaczk i z  ro d z ica m i

SZtF BIURA PLANOWANIA
do /warsztatów mechanicznych,

n a ro b o ty  tokarsko- 
m echaniczn e 

M AJSTER n a arm aturę

Zgłoszenia: Rynek 48. sklep godz. 
11—13. 314

i UN IEW AŻN IAM  zgubiony dowód kola- 
I .iowy, tożsamości N r 17657 wydany przez 
I P K P  Wrocław na nazwisko Dusznik 

Grzegor- Wałbrzych. K-169

j  U NIE W AŻN IAM  zagubioną* kartę re je- 
I stracyjną B K U  Bolesławiec, na nazwi­

sko Łobacewicz Jan, Wleń, Wąska 3.
K-154

G
aftSSZEIIł OIBUI g

UANIM .OW E

W YTW ÓRNIA etykiet do cukierków. 
Henryk Kozłowski. -Warszawa, Jagiel­
lońska 7, tcl. 75-24, prowincja za za­
liczeniem. K-27

U N IEW AŻN IAM  zagubione potwierdze­
nie odbioru Zrzeszenia Kupieckiego 1943 
na nazwisko Kamińska Bronisława.

231

U N IE W AŻN IA  się legitym ację kolejo 
wą na nazwisko Pieluszczakowa Jadwi 
ga, emerytowana nauczycielka — Jaro 
sław. 282

UNIEW AŻN IAM  legitym ację studencką 
WSH Nr 2381 na nazwisko Wasiuczyń- 
ska Teresa. 237

MEBLE, najkorzystniej sprzedasz, na jta-! 
niej kupisz. Stalina 131, skład mebli. I

UN IEW AŻN IAM  zgubioną kartę re je­
stracyjną Zaworskl Antoni, Raszów, 
po w. Trzeb nJ ca'. 286

UN IEW AŻN IAM  legitymację bratniac­
ką, nazwisko Jurczyk Bronisław. 295

SAMOCHÓD DKW  -  700 sprzedam, stan i i  P O S A D  P O S Z U K U J Ą — — —"••  —
pierwszorzędny. Noskowskiego 2 .

O BRAZY o tematyce żydowskiej kupię. 
Oferty, dokładny opis „Słowo Polskie** 
pod „Obraz". 262

PIĘ K N A  jadalnia, m eble kuchenne l 
inne drobiazgi, sprzedam. Wiadomość: 
Ulica gen. Swierc:*wskiego 88, „Delika 
tesyH. 299

MEBLE sprzedam, Szczęśliwa 203 
naprłeclw-. Dworca Głównego, 15 -

SKLEP nadający się na każde przed­
siębiorstwo .czy. rzeęiipsło —  -odstąpię. 
Wiadomość Wita-Stwosza 15 m. 6. 290

SPRZEDAM kiosk gazetowy, przenośny, 
nowy. O ferty: „S łowo Polskie", Jelenia 
Góra pod „K iosk ". K-153

SPRZEDAM maszynę do pisania marki 
FK, duży wałek 48 cm. Walentynowicz, 
Kowary, M atejki 11. k -158

ZM ECHANIZOW ANĄ wytwórnię kek­
sów, cukierków, wafli, czekoladek od­
stąpię. Zgłoszenia „Express" Kluczbor- 
ska 21/3.

SZEŚĆ par kleszczy do w afli -okazyjnie 
sprzedam. „Express" Kluczboraka 21/3.

309

GABINET orzechowy tanio sprzedam.
Wiadomość: Biuro Zleceń „Express‘ ‘
Kluczborska -21 /3. 308

RADIO „Saba" 4 lamp. prąd zmienny, 
stan b. dobry, sprzedam. Wrocław, Na 
Szańcach 12 m. 6. 306

SETERY irlandzkie 8 tygodniowe do 
sprzedania. Kosznicka — Kiełbaśnlcza 
28 171. 5 m  p. 298

7GTIBY K R AD Z IE ŻE  I

U NIEW AŻN IAM  legitymację bratniacka 
na nazwisko Piątkowska Maria. 246

KSIĘGOW Y bilansista z wyższym w y­
kształceniem i kilkuletnią praktyką, zna 
jomość księgowości przemysłowej, pla­
nu kont, przebitki, przyjm ie pracę. 
Zgłoszenia Kuczek Tad. Cybulskiego 37 
m. 1. 293

KORESPONDENTKA z angielskim, fran 
cuskim I rosyjskim, pisząca na maszy­
nie, znająca pracę biurową, posiada r*  
fer en c je. szuka odpowiedniej posady. 
Szklarska Poręba, ul. Dolna 11, Irena 
Kosmulska'. . K-153

I  W p l NF PO SAD Y as

JEDNOSTKA W ojsk? , , •> zatrudni
ód  zaraz 2 inżynierów budowlanych, in*. 
geodetę, lń ż . ' Instalatora!'— względnie do 
świadczonych techników. Warunki do 
omówienia. Zgłaszać się z dokumenta­
m i do Jedn. Wojsk. — Wrocław, ul. 
B. Pretwicza. w  kwatermistrzostwie 
pokój 351. K  143

EKSPEDIENTKA, z praktyką w  branży 
nasiennej, potrzebna od zaraz lub 1H  
br. do sklepu detalicznego nasion. Zgto 
szenia pod „Spółdzielnia1*. 195

POTRZEBNA pomoc dom owa, do dwoj 
ga osób 1 dziecka, pierwszeństwo au- 
tochtonkl. Zgłoszenia godz. 3—11. Wroo 
ław, Sw. Jadwigi 9/8. 294

POSZUKUJE się pracowników księgar­
skich z praktyką. Zgłoszenia pisemne: 
podanie i życiorys do Książnicy Spół­
dzielczej „Placówka** ul. Świdnicka 33.

291

POMOC domowa, przychodnia zaraz po 
trzebna. Rynek 52 m. 2. 280

POMOC domowa potrzebna na cały 
dzień lub pół dnia, Komuny Paryskiej 
44 in. 5. , 315

ZGUBIONO kartę repatriacyjną RKU, 
obywatelstwo polskie na nazwisko Wró 
bel A lojzy. 289

ZGUBIONO następujące dokumenty: 2. 
karty z RKU  Gorzów, oraz odcinek za­
meldowania — na nazwisko Romiszew- 
ski Mieczysław, Sledlice. 285

ZGUBIONO Indeks WSH Nr 1060 na 
nazwisko Teper Jerzy. 304

ZGUBIONO legitymację pracy, metry­
kę urodzenia, odcinek zameldowania na 
nazwisko Karolak Stanisława, Wał­
brzych. K-161

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Wrocław., odcinek zameldowania, legity 
mację służbową tramwajową, świadec­
two szkoły zawodowej, świadectwo cze­
ladnicze, na nazw. Drukarczyk Edmund 
Wrocław. 302

ZGUBIONO odcinek zameldowania, za­
świadczenie RK U  Lublin, metrykę ślu­
bu cywilnego „Gajowiak Józef w roc- 
law " Piwna 15. - 313

SKRADZIONO świadectwa: matural­
ne, kursów szofersklch z pozwoleniem, 
legitymację służbową Ubezp. Społ., kar 
tę rejestracyjną RKU  Płocki na nazwi­
sko Załęskl Zenoblusz, Jeleniogórskie 
Zakłady Papiernicze, K ilińskiego 29

K-157

N IAN IĘ  do niemowlęcia na dobrych wa 
runkach przyjmę. Zgłoszenia listowne 
do „S łow a" pod „N ian ia". 313

L O K A L E

M IE SZK AN IA  (jedno-) dwupokojowego 
komfortowego poszukuję. Zwrot kosz­
tów. Zgłoszenia Biuro „Express" K lucz 
borska 31 /8. 307

M IE SZK AN IA  trzypokojowego poszu­
kuję pilnie. Zwrot kosztów .Zgłoszenia 
,,Express" Kluczborska 21/3. 311

M IE SZK AN IA  poszukuje: 2 . mieszkania 
po S ew. 2 pokoje z kuchnią, łazienką 
za zwrotem kosztów remontu. Zgłosez- 
nla: Hotel Grand" Zakład fryzjerski.

300

POKOJU n iekrępują cego poszukuje od 
zaraz urzędniczka. Zgłosz. „Słowo Pol­
sk ie" pod „cena obojętna". 305

POSZUKUJĘ pokoju sublokatorskiego. 
Zgłoszenia: St. Dubois lSa m. 25. 274

SKRADZIONO książkę Ubezpiecza lni 
Markowski Stanisław, leg. PPR, odci­
nek zameldowania, upoważnienie do po 
brania zasiłku Ubezpleczalnt Społecz­
nej Markowicz Anastazja Wrocław — 
Kiełbaśnlcza 1 /6. . 2 9 3

UN IEW AŻN IAM  zagubioną legitymację 
służbową N r 1-95 wydaną przez Urząd 
Wojewódzki Wrocławski na nazwisko 
Bujalskiego Stanisława, 207

ZGUBIONO odcinek wymeldowania, na 
nazwisko Clachówna Stanisławo, Jelenia 
Góra, £2 Lipca 20. K-150

LO K A L  na biuro i mieszkanie w  pobll 
żu Rynku 5 pokoi, kuchnia, 2 pokoje 
pomocnicze, za zwrotem ł*c«aontu. Zgło 
szenia do administracji pofl „Obok Ryn 
ku". _______________  292

| P O S Z U K IW A N IA  R O D ZIN  |

POSZUKUJE synów Ignacego i Karola 
z  Kołom yi Weronika Slempowa — Mat 
ka, zamieszkała Oleśnica, ul. Rzemieśl 
nicza. 288

KORNEL Józefa poszukuje męża. Kor­
nela Wacława w  sprawie rozwodowej. 
Sąd Grodzki w e Wrocławiu. 301

R Ó 2 N E

ZAG IN ĘŁA  wyżlica (maści brązowej). 
Uczciwego znalazcę prosi się o  oddanie 
za wysokim wynagrodzeniem. W roc­
ław, pl. St. Staszica 48 m . 3. 291
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CPN, Gwiazda i...? 
w finale
K to  wejdzie do klasy AT

Drużynowe mistrzostwa W rocławia w 
tenisie stołowym zostały ukończone. M i­
strzami w  grupach I  l  H -g ie j zostali 
C PN  i  Gwiazda. O tytu le mistrza gru­
p y  n i-q le j zadecyduje trzecie spotkar 
n ie  pomiędzy ŻK S -em  i  Samorządow- 
cem.

Poza tym odbędą się elim inacje po­
m iędzy drużynami W odom ierz  — B u­
rza i  Gastronomia — N urt, które zade­
cydują! która z tych drużyn zaawansuje 
do klasy A . I

Znamy już jednak siedmiu A -k lasow -. 
ców : Są to: C PN , Metalow iec, Gwiazdo, j 
PPB , ZK S , Samorządowiec i  Pafawag 
© ra z . zwycięzcy w yże j .wspomnianych 

| spotkań elim inacyjnych.
W  ostatnim dniu mistrzostw  ■ uzyska- c 

no następujące w yn ik i: Gwiazda—Za-1 
krzowianka "8:1, CPN  — W UZ ^'.^ Sa­
morządowiec — Pafawag 5:4, Metalo­
w iec  Gastronomia 8:1, ZKS — YM CA 
8:1, PPB  — W odomierz 7:2.

Tafiele w  poszczegól-ych . grpuach 
przedstawiają się następująco:

Pafawag czy Ziyw?
Decydująca niedziela bojów bokserskich

G RU PA I  .
1) C PN  - S 8 64: 8
2) M etalowiec . 8 4 34:38
3) Nurt 8 3 29:43
4) Gastronomii 8 3 27:45
6) W UZ 8 2 26:46

GRUPA n
1) Gwiazda 8 8 66: 4
2) FPB 8 6 47:25
3) Wodomierz- 8 3 37:35
4) Burza 8 3 27:45
5) Zakrzowianka 8 0 7:65

GRUPA I I I
1) 2KS 8 7 60:12
2) Samorządowiec 8 7 52:20
3) Pafawag 8 4 34:38
4) YM C A 8 2 * 22:50
5) Drukarz 8 0 12:60

W  najbliższą n iedzielę rozegrane 
zostanie dalszych sześć- spotkań w 
ramach w a lk  elim inacyjnych o  w e j­
ście do I-e j i  I I -g ie j L ig i  Bokser­
skiej.

D la nas w rocław ian  najciekawszy 
jest m ecz P a faw ag ii ~ ze Z ryw em  w  Ło  
dzi. N ie  w yda je  nam się, aby druży­
na „wagoniarzy^ potrafiła  -wyw ieźć 
z  Łodzi dwa punkty, natomiast ist­
n ieje m ożliwość uzyskania remisu. 
P a faw ag pow in ien  rozstrzygnąć na 
sw oją  korzyść spotkania w  wagach 
muszej, p iórkow ej, lekk iej i  śred­
n iej, chociaż i to  nie przy jdzie  mu 
łatw o ze w zględu  na obcy teren. 
M ów iąc o punktach w  wadze śred­
n iej m yślim y o wystaw ieniu prze­
ciw  Taborkow i Krupińskiego, gdyż 
Smyk n ie w yda je  stę m ieć w ięk ­
szych szans w  te j walce.

Inny m ecz n iedzieli, k tó ry ma 
duże znaczenie dla drugiego repre­
zentanta naszego Okręgu, to  spotka 
n ie Lublin ianka ?—  Zjednoczenie. E- 
wentualna w ygrana Lublin ianki mo 
głąby skomplikować sytuację w  
IV -e j grupie. W yda je  nam  się jed  
nak, że do takiej ewentualności nie 
dojdzie i Zjednoczenie w yw iez ie  z 
Lublina dalsze dwa punkty.

Z ' pozostałych spotkań n iedziel-

Efirlich wicemistrzem Franci!
W  Paryżu zakończone zostały, rozgryw  

ki tenisa stołowego o mistrzostwo Fran­
cji w  konkurencji m iędzynarodowej. Ty

Lotnicy na nartach
W  dniach od 23—27 Stycznia odbędą 

s ię -w  Szklarskie! Porębie . ogólnolotni- 
cze zawody w  sportach zimowych, k tó­
re  obejmą: i śłeg'^ narciarski, slalom, 
zjazd, hokejk i ja zd ę^ figu row ą .. t

Zebranie i  Koła ZHP
W  sobotę, 15 bm. w  lokalu p rzy  u licy 

Kołłątaja 31 odbędzie się .doroczne w al­
ne zebranie I  Koła ' Terenowego ZM P 
pr3y I  sze j  Dzielnicy. Obecność wszyst­
kich członków Obowiązkowa*

tuly m istrzów ’ w  poszczególnych ka­
tegoriach zdobyli:

W  grze pojedyńczej mężczyzn — Berg 
man (Anglia), w  grze pojedyńczej ko­
b iet — Franks (Ańglia), w  grze podwój 
nej m ężczyzn: para - francuska — Ha- 
genauer «— Landskoy, w  ' grze podwój*; 
nej kobiet Angie lk i: Franks 1 Vannoni, 
w  grze mieszanfej: Bergman .1 Frcnks 
(Anglia)..

W  grze podwójnej /łftęiCzjjzn,.- do fina­
łu- zakwalifikował .ślę Polak .Ehrlich — 
by ły  w icem istrz ś w ia fa ^ m a ją c  za part 
nera- Francuza Am ourett}. 'Decydujące 
spotkanie - ->ara- pojsko-francuska prze­
grała t  Hagenauerem i Landskoy‘em 
(Francja) 1:2 (19:2i, 20:22, 19:21).

Nasz doskonały ping-pońgista wrócił 
Już do kraju i ■prawdopodobnie weźm ie 
Udział W mistrzostwach Folski w  teni­
sie stołowym, które rozpoczynają się 

I dziś w  Lublinie.

nych najc iekaw iej zapow iada się 
spotkanie Batorego z  Radomiakiem , 
które zadecyduje o awansie do I-e j 
L ig i. Radom iak wzm ocniony Ste-; 
cem  może zrobić niespodziankę i po 
konać u siebie m istrza Górnego Slą‘ 
ska. W  Poznaniu W arta  odda praw  
dopodobnie oba punkty Gedanii, a 
G w ardia  gdańska w  spotkaniu z 
Z Z K  i  W łókniarz w  meczu z  G w ar 
dią rzeszowską są zdecydowanym i 
faw orytam i. (Jok.).

Gwardia-ZZK Opole
we Wrocławiu

W  niedzielę dnia 16.1. br. o gódz. 
17-tej w  H ali Ludow e j odbędzie się 
ciekawe spotkanie bokserskie m ię­
d zy  drużyną G w ardii w e  W rocław iu 
a „ósem ką" Z K K  Opole. W  ramach 
tego meczU dojdzie m iędzy in. do po­
jedynków  m iędzy Kasperczakiem  i 
Klauzem , Sym onowiczem  i D ziew u l­
skim, Domańskim i  Pauzą oraz K ii 
meckian a Cichoszem.

Wzonowie" Polonii SwidnicMelff
. W Warszawie dokonano podziału 
drugiej -ligi państwowej.

Mistrz. DoŁnego Śląska, Polonia świd 
nicka jest w  grupie . południowej, 
gdzie grać będzie z Naprzodem, Ry- 
merem, Tern owi ą, Baildonem, Gwar 
dią (Kielce), Skrą, Chełmkiem i  Polo 
nią z Przemyśla.

Jak widzimy grupę jest b. moc® a i 
prócz drużyny przemyskiej i  kielec­
kiej wszystkie zespoły wydają się być 
lepsze od naszego reipreeeintanta.'

W  zawodach mistrzowskich liczyć 
się będzie każdy punkt,

Oby jak najwięcej z  nich zanotowa 
ły  kronika świdnickiego klubu. .

D w a  r a z y  1 6 : 0

Podchorążak otrzymał punkty, vo. za 
zawody, które m iały się odbyć w  nie­
dzielę, dnia 9-go' bm. w  Jeleniej Górze 
z rezerwą Zapłonu:

Drużyna jeleniogórska n ie zawiado­
miła zespó' wojskowych o miejscu i go 
dżinie spotkania. W  myśl przepisów. 
Podchorążak otrzymał punkty bez walki.

Drugi walkower oddała drużyna A to­
mu ze Świdnicy — Gwardii Wr. zawia­
damiając ich, że w  niedzielę nie przy­
będą do Wrocławia • na rewanżowe- za­
wody.

Drużyna Gwardii rozegra najprawdo­
podobniej w  niedzielę towarzyskie za­
wody z jednym^ z czołowych klubów 
centralnej polski, (r)

ZH P  ćliśękuje
Sekcja sportów  zim owych ZM P 

D olny Śląsk otrzym ała od  W  U K F ' 
w e  W rocław iu  pomoc celem  uzupeł­
n ienia swego sprzętu hokejowego,, 
która pozwoliła je j na w zięcie udzia 
łu  w  m istrzostwach Dolnego Śląska. 
Było to przede w szystkim  zasługą 
dyr. mgr. Skrockiego, którego przy­
chylne stanowisko do zagadnień 
sportu m łodzieżowego jestr ogólniej 
znane.

Drużyna hokejow a Z M P  składa za 
naszym pośrednictwem serdeczne 
podziękowanie dyr. Skrockiemu za 
udzieloną pomoc.

T A M A  W ODNA r. ^
>na w y s o  k o ś c i  a.ooo m t r  W*

. W  Środkowej Armenii, któ/a jest 
krajem bardzo górzystym, Zw. Radzie 
dhii wy&yckuje liczne źródła wodne do 
wytwarzania energii elektrycznej. O- 
tfteffanio na wysokości 2 tys. mtr. po 
nad poaioon morze ukończono tam bu 
dowę terny. wodnej. nad wodospadem 
Sewan -  Szangińskim.

Tama te dostarczy energii elektrycz, 
hej siedmiiu elektrowniom, ' które bę-. 
dą z kolei wybudowane wzdłuż rzeki 
Zeng, błocącej swój początek w Jezio 
rwe Sewan. -Budowa tamy, z  uwagi na 
je j  wysokie .położenie w  górach, jest 
jednym z najpoważniejszych osiągnięć 
technicznych nie tylko w Zw, Radzie 
ckim, ale w  całym świecie, tym bar- 
daieói' że większość robót musiała bjrć 
prowadzona na gfłębokości 110 m.tr 
pod zóemią. Zmniejszono również ob;'ę 
•tość jeziora przez sztuczne nasypy na 
jego wybrzeżu, aby ograniczyć paro­
wanie i zwiększyć ftapór^wody:
■ Zasuwa śluzy, wstrzymująca napór 
wody. spadającej, z wysokości 03 mtr. 
waży 40 ton. Wody Sewanu płyną po 
tem tunelem długośćj 60 km . do e- 
Iektrowni Kanak i raki ej, * największej 
wodnej elektrowni Armenii, potem 
zaś nawadniiają okiolo 200 tys. ha nie 
wykorzystanej dawniej ziemi w  doli­
nie Araratu.

W  obecnym roku rozpoczyna się też 
budowę podziemnej elektrowni wod­
nej, wchodzącej w  skład węda Sewań 
skiego.

IN S U L IN A

Z RYBICH GRUCZOŁÓW

Jednym z leków,.odgrywających oo 
ważną role w leczn ictw ie,' jest .insu­
lina. stosowana^ zwłaszcza w chorobie 
cukrowej. Przed wojną najważniej­
szym producentem insuliny były za- 
kfedy I. G Ferben w Niemczech. Za 
stady te wytwarzały insulinę z  gru 
:zołów zwierzęcych, a surowiec spro. 
wadzały ze St. Zjednoczonych i Ame 
ryki Południowej.

Obecnie w. Illertissen k o ło , Ulm -za 
łożono nową fabrykę, produkuiącą in 
sulinę z  gruczołów rybich. Jest to 
pierwszy fakt wyzyskania gruczołów 
ryb:ch d’la celów leczniczych,

K A K AO W C O M  
i R o z i  Za g ł a d a

Kto. w ie, czy kakao nie zniknie z 
pow ierzchni ziem i .i- czy nie będzie­
m y musieli zapomnieć, jak  smakuje 
czekolada. Oto w  najw iększym  sku­
pisku drzew  kakaowych szerzy się 
tajemnicza choroba, dziesiątkująca 
drzewa. f

N a jw ięce j kakaowców, bo około 
400 m ilionów, rośnie na Z łotym  W y­
brzeżu w  A fryce ; 50 m ilionów  wsku­
tek zarażenia skazane jest na za­
gładę. Specjalna komisja, która ba­
dała chorobę drzew  i je j przyczyny; 
stwierdziła, że ’ jedynym  środkiem* 
zapobiegającym  szerzeniu się zara­
zy, która niszczy rocznie ok 13 m i­
lionów  drzew, jest w ykarczow am e ■ 
całego chorego drzewostanu.

Eksperci są zdania, że jeże li nie 
opanuje się natychm iast,choroby, to

kakaowiec zagin ie całkow icie w  eJą^ 
fu  20 lat.

OJCZYZNĄ „PRAKALENDARZA* 
BYŁ STAROŻYTNY EGIPT

Jeszcze dzisiaj w  głębi Australii 
oraz w  Połudn iow ej Am eryce żyją  
ludzie, k tórzy nie um ieją w  swoich 
językach w yrazić liczby w iększej 
ponad 6. Botokudzi (Połudn A m e* 
ryka) . rozróżniają ty lko dwa poję-* 
cia: jederi>i w iele. N ie  znają żadne* 
go m iernika czasu i  pojebie kalen­
darza -jest im  obce.

O jczyzną kąjjendarza jest staro-* 
żytny Egipt. Zaprowadzono-ten miep 
nik- czasu w  całej dolinie N ilu  dla 
ustalenia term inu, robót rolnych. 
Narodziny „prakalendarza" przyp i­
sują okresow i m niej w ięce j 5-tego 
w ieku  przed naszą erą.

C ^ a n u j i i i y

siwe włosy
M łodzież wrocławska jest na ogół 

uprzejma. Bardzo często zdarza m i 
się, że m łody pasażer, czy wysporto­
wana pasażerka na. w idok moich si­
w ych  w łosów  ustąpi m i m iejsca w  
trąniwaju. N ie m ogę narzekać.

Jest jednak i inną kategoria mło­
dzieży, dość hałaśliwa, mająca zaw ­
sze dużo do powiedzenia i  w ie le  p le* 
niędzy do wyrzucenia. - 

Tak i „z ło ty  m łodzien iec" w rocław ­
ski zachowuje się butnie i w yzyw a ­
jąco. Uważa, że natura dała mu łok­
cie po to, aby rozpychał się nim i 
brutalnie w  tłumie.

M łodzien iec taki potra fi w. barze 
PD T-siedzieć godzinami n ie zwraca­
jąc  uwagi, że za jego  plecam i stoją 
starsi ludzie, spieszący się na dwo­
rzec, k tórzy rów nież chcieliby, coś 
nie coś skonsumować. M łody czło­
w iek zajął swe stanowisko na w.y? 
sokim krzesełku i Siedzi tak długo, 
jak gdyby było ono przeznaczone 
wyłącznie do jego  pryw atnej dyspo­
zycji.

Doskonałą nauczkę takim  rozpy­
chającym się młodzieniaszkom, dał 
nasz znakom ity artysta Kurnako- 
wręz, którego w  pew nym  bufecie 
m łodzi w  ogóle nie chcieli dopuścić 
do baru.. Kurnakowicz k ilkakrotn ie 
cichym,- a potem coraz donośniej- 
szym głosem prosił o podanie mu 
kanapki. W reszcie bufetow ieć, obsłu­
gujący^ uniżenie żłótyćh pdodzien- 
ców, z iry tow ał się i  oświadczył ostro 
Kurnakowiczow i:

—  N iech  ̂ się pan uspokoi!... C i pa­
now ie by li pierwsi!!..

f-r Tak, ale ja  i i ę  od nich wcześ­
n iej urodziłem —  odparł znany arty­
sta. skl.

po suknie — żeby podać do waszej wiadomości, że właś­
cicielka Koborowa, pani Nina Kunicka, rozwodzi się 
z mężem i dlatego odebrała od niego plenipotencję. 
Jedynym jej plenipotentem jestem ja. A  ja zapowiadam, 
że cackać się nie będę. Wieęie pewno z gazet, że Bank 
Zbożowy jest jak lalka, bo ja, ot tak, wszystko trzymam 

Aza pysk. Powtarzam, że cackać się nie lubię.

m m  I M
N ikodem  Dyzma gospodaruje w K oborow ie jako p rz jszs j mui. 

właścicielki m ajątku. Przede wszystkim postanawia zaprowadzić 
'Surowy rygor wśród praeowńików. Na administratora angażuje 
nćego dawnego sekretarza z Banku Zbożowego — Krzeplckiego.

sr~  Komiczny chłopak. Kiedyś mi nadskakiwał. A le 
"on dawnieji nie miał najlepszej opinii.

—  Prawdę powiedziawszy, ja nic złego o nim nie 
słyszałem. Od założenia banku jest moim sekretarzem.

—  I jesteś z niego zadowolony?
—  Dlaczego nie? A  ty nie chcesz, żeby on admini­

strował?
—  Cóż znowu! Mój drogi, ja tak dalece nie intere­

suję się tymi sprawami i  tak gruntownie na nich się 
nie znam.

Zaczęli schódzić się oficjaliści i  służący zameldował 
o tym,Pyzmie.

Gdy Nikodem wszedł do obszernej kancelarii, znaj­
dującej się tuż za gabinetem, kilkunastu panów, rozma­
wiających półgłosem wstało na jego powitanie.

Skinął im głową i  usiadł przy biurku, nie prosząc 
ich siadać.

Zawołałem panów —  zaczął, bębniąc palcami

Podniecał się własnymi słowami i  mówił coraz głoś­
niej: .

—  Powiem krótko: robota to nie zabawa. U  mnie 
musi się .tyrać, bo za próżniactwo forsy dawać nie 
myślę! Zrozumiano?! Wylewać, będę na zbity łeb dar­
mozjadów. A  jeżeli, Boże broń, kogoś złapię na jakiei 
machlojce, jeżeli dowiem się, że kto z was robi na 1ewo! 
No! To wsadzę do ciupy bez żadnego pardonu! U mnie 
żartów nie ma! Zrozumiano?

Uderzył pięścią w stół.
Zdumieni oficjaliści stali w  milczeniu.
—i Przyjedzie tu pan Krzepicki, którego wziąłem 

na administratora. Macie jego słuchać we wszystkim. 
A le w  dzisiejszych czasach to i rodzonemu bratu nie 
można wierzyć. Więc umyśliłem sobie tak: jakby który 
z panów, zauważył, że szykuje się jaki kant, rozumie­
cie, to jeżeli mnie o tym doniesie, dostanie do ła--

py pięć tysięcy złotych i  jeszcze podwyższkę pensji. 
Ja, krzywdy nikomu nie zrobię, będę dla was, jak ro­
dzony ojciec, ale nabić się w  butelkę nie dam. To wszy­
stko. Możecie panowie iść do zajęcia.

Jeden z obecnych, siwy, zgarbiony człowiek, kie* 
równik gorzelni, zrobił kilka kroków naprzód i odez­
wał się:

..—  Panie prezesie...
—  No, co tam jeszcze?
—- Z  tego, co pan prezes mówił...
—  A  pan zrozumiałeś to, co mówiłem?
—  Tak jest, ale...
—  Wszystko pan zrozumiałeś?
—  Wszystko i  dlatego właśnie...
—  To nie mamy o czvm gadać. Ja .tu zdołałem pa 

nów nie na rozmówki. A  komu się co nie podoba —: 
wolna droga. Na świeży .luft! Nikogo nie trzymam za 
połę. Tylko radzę zastanowić się! O posadę dziś nie tak 
łatwo. A  świadectwo to już dam takie, że no! A  i sto­
sunki też mam! Już tam nłe radziłbym nikomu w Polr
sce bvć moim wrogiem! Do widzenia panom!

Wyszedł, trzasnąwszy drzwiami.
Przez chwilę panowało zupełne milczenie.
■— Ładna historia —  odezwał się jeden z zebranych.
—  Ależ to oburzające —  zawołał kierownik go­

rzelni —  'przecie on z nas chce szpiegów zrobić!
i— I  co za ton!
—  Ja tam pójdę do dymisji.
—  Przecie on nas potraktował, jak sołdatów,
—  A  co za język! To skandal! Mówił do nas jakimś, 

żargonem, jakby uważał, że inteligentnego języka nie 
zrozumiemy!

—- Mówił, jakby po to, żeby nas obrazić! .
—  Jedno tylko mamy wyjście: gremialnie podać

się dó dymisji. „ , . ’ '
(Dalszy ciffi ju tro)
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